
Złożenie w'ońca 
na płyc:o pamiątkowej 
oficerów 
warszawskiego sztabu 
Armii Ludowej

8 lat temu, dnia 27 sierp­
nia 1944 roku w czasie po­
wstania warszawskiego zgi­
nęli na Starym Mieście bo­
haterscy obrońcy stolicy, 
członkowie warszawskiego 
sztabu Armii Ludowej — puł­
kownik B. Kowalski, pułkow­
nik St. Nowicki, podpułkow­
nik St. Kurland, major E. 
Lanota, major H. Wożniak, 
major N. Matywiecki. W 3 
rocznicę śmierci bohaterów, 
dnia 26 bm. na płycie pa­
miątkowej znajdującej się na 
Krakowskim Przedmieściu w 
Warszawie delegacja Związ­
ku Bojowników o Wolność i 
Demokrację złożyła wieniec 
oddając hołd wielkim synom 
ludu warszawskiego, poleg­
łym w walce o wyzwolenie 
społeczne i narodowe.
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Nowa nota radziecka obaliła

Dokerzy algerscy 
odmawiają 
ładowania broni

PARYŻ (PAP)
Dziennik „LTIumanite” do­

nosi, Iż dokerzy portu alger- 
skiego odmówili pracy przy 
załadunku broni na statek, 
który miał odpłynąć do In- 
dochin.

kłamliwe argumenty 
mocarstw zachodnich 

flota ZSRR wywołała potężne wrażenie w całych N.emczech
BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi o potężnym oddźwięku nowej no­

ty radzieckiej w sprawie Niemiec zarówno w NRD jak i 
w Niemczech zachodnich. Miliony obywateli NRD dowie­
działy się o tej nocie już w niedzielę w południe z audy­
cji radiowych.

Po kilku godzinach pierw- 
i sze wydania dzienników po­
południowych zaznajomiły z 
treścią noty ludność całego

i

Uchwala sekretariatu KG WKP(b)
MOSKWA (PAP). [ żności, od organizacji pod-
,,Prawda" z 26 bm. zamie- ' stawowych, Do dyskusji na- 

ściła następującą uchwałę leży wciągnąć wszystkich 
sekretariatu KC WKP(b), ! członków i kandydatów par* 
skierowaną do wszystkich tii, zapewniwszy całkowitą 
komitetów obwodowych i re- wolność krytyki. Prasa par- 
jonowych oraz do KC Komu- tyjna powinna udzielić swych 
nistycznych Partii Republik łamów dla publikacji artyku- 
Związkowych: łów, zawierających zarówno

„Komitet Centr. WKP(b) 
zobowiązuje was do rozwi-

Berlina. Nowa inicjatywa po­
kojowa Związku Radzieckie­
go — jak podkreśla agencja 
ADN — została przyjęta z 
uznaniem i radością w Nie­
mieckiej Republice Demokra­
tycznej.

Przewodniczący Izby Lu­
dowej NR.D Dieckmann w 
wywiadzie z przedstawicielem 
rozgłośni berlińskiej oświad­
czył m. in.:

Nowa nota Związku Ra­
dzieckiego nie tylko nie za­
myka żadnych otwartych do­
tychczas przez wielką mGS-

nięcia szerokiej dyskusji nad 
projektami vj sprawie no­
wej pięciolatki i w sprawie 
statutu partii, rozpoczyna­
jąc tę dyskusję, w miarę mo-

Jhnfcassta U ES 
ingeruje 
w wewnętrzne 
sprawy Grecji

SOFIA (PAP)
Z Aten donoszą, że amba­

sador Stanów Zjednoczonych 
w Atenach Peurifoy udzielił 
przedstawicielowi dziennika 
Jima” wywiadu na temat 
sytuacji politycznej w Gre­
cji.

Ambasador oświadczył m. 
in., że jego zdaniem, „rząd 
koalicyjny Papagosa nie po­
winien nadal sprawować 
władzy i że należy przepro­
wadzić w Grecji wybory na 
podstawie nowej ordynacji 
wyborczej, opartej na syste­
mie większościowym. Wybory 
te rozstrzygną kto ma utwo­
rzyć nowy rząd, czy marsza­
łek Papagos, czy też gen. 
Plastiras.”

Dzienniki greckie oceniają 
to oświadczenie ambasadora 
Peurifoy jako „votum nieuf­
ności władz amerykańskich 
wobec obecnego rządu grec­
kiego”

pozytywną jak i krytyczną 
ocenę.
(—) Sekretariat KC WKP(b)

Apel redakcji „Prawdy1"
Ogłoszony został również 

apel redakcji „Prawdy" o na­
stępującym brzmieniu:

„Komitet Centr. Wszech - 
związkowej Komunistycznej 
Partii (bolszewików) posta­
nowił wezwać wszystkie kie­
rownicze organizacje partii 
do rozwinięcia dyskusji nad 
projektami w sprawie nowej 
pięciolatki j w sprawie sta­
tutu partii, przede wszystkim 
w organizacjach podstawo­
wych partii. Do dyssusji na­
leży wciągnąć wszystkich 
członków i kandydatów par­
tii, zapewniwszy całkowitą 
wolność krytyki. Prasa par­
tyjna powinna udzielić 
swych łamów dla publikacji 
artykułów, zawierających 
zarówno pozytywną jak i 
krytyczną ocenę.

KC zobowiązał redakcję 
„Prawdy" do otwarcia ‘na ła­
mach „Prawdy" specjalnego 
działu pt. „Materiały do zja­
zdu partii", gdzie mają być 
drukowane artykuły i uwagi 
towarzyszy, dotyczące zagad­
nień porządku dziennego zja 
zdu.

Redakcja „Prawdy" wzywa 
organizacje partyjne i po­
szczególnych towarzyszy do 
wzięcia udziału w dyskusji 
nad zagadnieniami zjazdu, 
oraz przesyłania do „Praw­
dy" odpowiednich artykułów 
I uwag".

W obronie
Mztmnytli palnęli 

zachodnio=niemieckich
II

BERLIN (PAP)
Centralne Biuro Związ­

ku Wolnej Młodzieży Nie' 
mieckiej wezwało całą 
młodzież Niemiec zachod­
nich do organizowania 
masowych manifestacji w ce 
lu zmuszenia władz zachod­
nio - niemieckich, by zwol­
niły aresztowanych patrio' 
tów w Essen i Dortmundzie.

Biuro Centralne wzywa 
młodzież Niemiec zachod­
nich do obrony swobód i 
praw demokratycznych 1 do 
wspólnej walki z członkami 
Związku Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej o obalenie rządu 
Adenauera.

WARSZAWA (PAP)
W drugim dniu Kongresu 

Spółdzielczości Zaopatrzenia 
i Skupu w dalszym ciągu 
trwała dyskusja.

W czasie obrad przybyła 
na salę owacyjnie witana 
przez zebranych delegacja 
spółdzielców Chińskiej Re­
publiki Ludowej, z wiceprze* 
wodniczącym ogólnochińskie 
go związku spółdzielczego — 
Lian Jao na czele.

Uczestników Kongresu wi­
tał również w imieniu Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
wiceprzewodniczący central­
nego związku spółdzielczego 
Laszlo Nanasi.

Gdy na salę obrad wkra­
cza delegacja robotników 
z Zakładów Mechanicznych 
„Ursus" — rozlegają się o* 
krzyki na cześć klasy robot­
niczej, na cześć sojuszu ro­
botniczo - chłopskiego.

W imieniu załogi Ursusa 
przemawiał członek rady za- 

! kładowej — Ignacy Zysk. „Wie­
lotysięczną załogę naszych zakła­
dów — stwierdził przedstawiciel 

i z Ursusa — ożywia w jej trud- 
I nej, wytężonej pracy jedna myśl 
! — dać wsi polskiej z każdym 
miesiącem więcej traktorów, a 

J by głębiej i lepiej orane były 
I chłopskie pola, aby szybciej na 
całej wsi zwyciężyła epoka trak- 

[ torów i mechanizacji". Zapew­
niając, że załoga Ursusa dołoży 

J starań w celu podniesienia wy- 
| dajności pracy, mówca apeluje 

do zebranych, aby ze swej stro- 
! ny uczynili wszystko dla wypeł- 

. j i. - - - i nienia przez wieś jej obowiąz-
WiedZiał: i ków wobec mas pracujących

Najsilniejsze WTazenie wy- miast, wobec ludowej Ojczyzny, 
wołu je przy tym jasna i nie- I 
odparta analiza istotnego 
charakteru agresywnych 
paktów zawartych w Bonn 
i w Paryżu, zagrażający^ 
pokojowi światowemu.

Konkretne propozycje, któ­
rymi kończy się nota, odpo­
wiadają gorącym nadziejom 
przytłaczającej większości 
naszego narodu na wschodzie 
i zachodzie, jak również na­
dziejom wszystkich prawdzi­
wych przyjaciół pokoju.

Według doniesień agencji 
ADN, wiadomość o nowej no­
cie radzieckiej rozeszła się 
również lotem błyskawicy w 
Niemczech zachodnich, wy­
wołując ożywione komenta­
rze i wyrazy uznania w spo­
łeczeństwie zachodnio - nie­
mieckim. Dzienniki zachod­
nio - niemieckie podały treść 
noty pod wielkimi nagłówka­
mi, uwypuklając zwłaszcza 
fakt, że rząd ZSRR propo­
nuje niezwłoczne zwołanie 
konferencji czterech w spra­
wie zawarcia traktatu poko­
jowego z Niemcami. Organ 
KPD „Freies Volk” ogłosił ar­
tykuł witający gorąco nowa 
inicjatywę pokojową ZSRR.

uzyskanych w ostrej walce z 
wrogą robotą kułacką.

Następnie przemawiał m. 
in. delegat z pow. kozienic- 
ktego — Michał Ponikowski, 
omówił rozwój sieci punktów 
sprzedaży oraz ich prace, w 
wyniku której spółdzielczość 
w powiecie Kozienice w po­
ważnym stopniu zaspokaja 

•już potrzeby tamtejszych 
chłopów pracujących.

Podczas dyskusji w drugim 
dniu obrad zabrali głos kie­
rownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Edmund 
Pszczółkowski oraz wicepre­
zes NKW ZSL, wiceprzewod­
niczący PKPG — min. Stefan 
Ignar.

kiewską inicjatywę pokojową 
drzwi, lecz przeciwnie, o- 
twiera je jeszcze szerzej 
przed porozumieniem mię­
dzynarodowym i pokojem.

Stwierdzając dalej, że no­
wa nota radziecka obaliła 
wszystkie kłamliwe argu­
menty rządów mocarstw za­
chodnich, wysuwane przeciw­
ko propozycjom radzieckim 
w sprawie rozwiązania pro­
blemu niemieckiego, przewo- 
dniczący Izby Ludowej po- nicnia wieś -ej obowiaz.

*
W trzecim dr.iu I Kongre­

su Spółdzielczości Zaopatrze­
nia i Skupu toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusja, po 
czym uczestnicy Kongresu 
podjęli na zakończenie ob­
rad jednomyślną uchwałę o- 
raz wystosowali list do Pre­
zydenta RP Bolesława Bie­
ruta.
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Naród otacza miłością lotnictwo
VI „Tydzień" polskich skrzydeł zakończony

WARSZAWA (PAP)
24 bm. w ostatnim dniu 

„VI Tygodnia Lotnictwa” ~ 
w całym kraju odbyły się li­
czne akademie, spotkania z 
lotnikami, festyny i imprezy, 
w których wzięły udział ty­
sięczne rzesze ludności miast 
i wsi.

„Tydzień”, który przebiegał 
pod hasłem: „Lotnictwo ol- 
skie służy sprawie pokoju, 
służy masom pracuj ącym 
miast i wsi” — wykazał, że 
nasze odrodzone lotnictwo o- 
toczone jest miłością całego 
narodu, a w szczególności 
młodych robotników, chło­
pów i uczniów z zapałem 
wcielających w czyn uchwa­
łę plenum ZG ZMP o obję­
ciu przez młodzież szefostwa 
nad lotnictwem.

W Warszawie na pl. Zwy­
cięstwa odbyła się dla lud­
ności stolicy centralna zaba­
wa lotnicza, na którą przy­
byli owacyjnie witani przez 
zebranych przodownicy wy­
szkolenia bojowego i poli­
tycznego wojsk lotniczych.

Na Wybrzeżu odbyły się li­
czne akademie, w których 
najliczniejszy udział wzięła 
młodzież. Na akademię w 
Gdyni, która odbyła się w 
młodzieżowym Domu Kultu­
ry, przybyła delegacja jed­
nostki wojsk lotniczych ser­
decznie witana przez zebra­
nych. W Gdańsku z okazji 

1 „Tygodnia” zorganizowana 
została wystawa sprzętu szy­
bowcowego, ciesząca się dużą 
popularnością wśród całego 
społeczeństwa.

W dyskusji nad referata­
mi pierwszy przemawiał 
przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Libertowie, 
delegat z pow. krakowskie­
go — Stanisław Okarmus. 
Mówił on o osiągnięciach 
spółdzielczości samopomoco­
wej powiatu krakowskiego,

Minister WYSZYŃSKI 
Mm

premiera Czou En-lai’a
MASKWA (PAP)
Dnia 25 bm. minister 

spraw zagranicznych ZSRR 
Andrzej Wyszyński podejmo­
wał śniadaniem premiera 
Państwowej Rady Admini­
stracyjnej i ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Re­
publiki Ludowej Czou En- 
lai’a i członków delegacji 
rządowej Chińskiej Republi­
ki Ludowej.

triumfuje w Opolu
Drążkotuski wycofał się z wyścigu
(Telefonem od specjakego wysłannika „Głosu")

Trzeba stwierdzić, że sprawa [ wykrystalizowała się czołówka 
’ adera wyścigu pozostała nadal I w składzie ponad 20 zawodni-leadera wyścigu pozostała nadal 
otwarta, choć uprościła się przez 
wycofanie się Drążkowskiego. 
Zawodnik ten wystartował z Je­
leniej Góry, ale po przejechaniu 
2 km zrezygnował z udziału w 
tej tak dobrze się dla niego za­
powiadającej imprezie.

Drążkowski przeziębił się i wy­
jechał z Jeleniej Góry z gorącz­
ką. Jasne, że w tych warunkach 
nie. mógł kontynuować wyścigu. 
Wycofali się ponadto Cuch i La­
sak. Ubyło więc dalszych trzech 
dobrych kolarzy.

Dopiero przed Świebodzicami

I etap młodzieżowej sztafety konstytucyjnej zakończony

Ponad 22 miliony złotych
wynoszą podjęte zobowiązania

Miesiąc i parę dni minęło 
od chwili, gdy delegaci ca­
łej młodzieży polskiej skła­
dali w Warszawie uroczyste 
ślubowanie Ojczyźnie, przed 
niezłomnym patriotą i rewo­
lucjonistą — ukochanym 
przez cały naród kierowni­
kiem Państwa i Partii — Bo­
lesławem Bierutem.

Miesiąc ten zapisał się u 
młodzieży naszego 
wództwa nowymi, poważnymi 
osiągnięciami w pracy pro­
dukcyjnej i organizacyjnej. 
Wcielając w czyn ślubowa­
nie, ruszyła przez całe woje­
wództwo młodzieżowa sztafe­
ta Konstytucji, porywając 
za sobą do czynu produkcyj­
nego dziesiątki tysięcy mło­
dzieży z miast i wsi.

Na samych tylko zebra­
niach sztafety Konstytucji, 
które ogarnęły 82 tys. mło­
dzieży, podjętych zostało 
11.145 zobowiązań, przekra­
czających wartość 22 milio­
nów złotych. Znaczna liczba 
tych zobowiązań jak utwo­
rzenie 199 młodzieżowych 
brygad produkcyjnych, zdo­
bywanie odznak SPO, umoc­
nienie swojej postawy morał 
nej, prowadzenie pracy wy 
jaśniającej — nie da się 
przeliczyć na złote, choć war 
tość ich jest niemniej do­
niosłą i cenną.

woje-

Młody bohater socjalistycz 
nej pracy — Stefan Ławni­
czak z Zakładów im. J. Sta­
lina, wykona do dnia 35 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej zadania 3 
lat następnej 6-latkl.

Liczniej niż kiedykolwiek 
starają się za młodymi ro­
botnikami nadążyć młodzi 
pracownicy handlu, Instytu­
cji i urzędów, których do 
współzawodnictwa stanęło 9 
tysięcy.

Nie ustępuje im nasza 
młodzież wiejska, a w szcze­
gólności przodująca jej siła, 
młodzież POM-owska. Trak­
torzyści przodującego POM-u 
w Lesznie, wykonali zobo­
wiązania zlotowe wartości 13 
tys. złotych, a dla uczczenia 
Konstytucji podjęli nowe — 
wartości 34 tys. złotych. Od­
znaczona srebrnym krzyżem 
zasługi traktorzystka Jasiń­
ska, przedłuży pracę trakto­
ra o 3.200 godzin — tzn. o 
jeden remont kapitalny, 
czym zaoszczędzi 7.800 zł.

Praca młodzieży z PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych 1 
gromad indywidualnych, 
przyniesie blisko 2 miliony 
złotych naszemu Państwu.

ZMP-owcy z Krzyszczewa 
pow. Gniezno pomogli wdo­
wie Malinger w żniwach i 
omłotach czym zyskali sobie

I jej serdeczną wdzięczność. 
I Delegaci zlotu w gromadzie 
iJanówka pow. Kępno zorga­
nizowali wspólnie z rodzica­
mi zbiorowy transport zboża. 
Młodzież z Owieczek pow. 
Oborniki potrafiła wytwo­
rzyć atmosferę, która wydat-

(Ciąg dalszy na str. 2)

ków, wśród których znajdowali 
się Wrzesiński, Wójcik, Królak, 
Wyglenda, Chwiendacz, Hadasik, 
Kuś, Puchalski i in. 1

Wjeżdżamy do Świdnicy. Na 
ulicach miasta tysiące ludzi, tym 
czasem kolarze napotykają na 
niespodziewaną przeszkodę w 
postaci szlabanu. Z rowerami w 
rękach przechodzą pod szlaba­
nem.

Chwilę później nadjeżdża dru­
ga grupa. Też musi zsiadać z ro­
werów, również traci cenne se­
kundy. Ale obsługa kolejowa 
podnosi już barierę i pogoń zo- 
staje kontynuowana.

Wreszcie grupy łączą się. Czo­
łówka liczy teraz ponad 30 za­
wodników. Ale od tego momen­
tu zaczyna się przerzedzać. Kuś 
(Górnik) łapie gumę. Lasak odno­
si kontuzję kolana, Nowoczek 
ma defekt przerzutki i bugla- 
ski. Szereg dalszych kolarzy nie 
wytrzymuje już tempa

Przed Ząbkowicami, 90 km od 
mety, Królak, Wójcik, Hadasik, 
Ulik i Świercz urywają się. Zwię 
kszają tempo i po niedługim cza­
sie zyskują trzy minuty przewa­
gi. Nikt nie organizuje pogoni. 

, W bramie stadionu ukazuje się 
Królak, za nim jadą Ulik, Hada­
sik, Wójcik i Świercz i w tej 
też kolejności przejechali metę. 
Wyprzedzili pozostałych o peł­
ne 4 minuty. Wrzesiński przyje­
chał dopiero jako dziewiąty, za­
trzymał jednak jeszcze koszulkę 
leadera.

Uroczysta promocja 
w Oficerskiej 
Szkole Prawniczej

WARSZAWA (PAP)
W Oficerskiej Szkole Pra­

wniczej odbyła dę uroczysta 
promocja oficerów służby 
sprawiedliwości. Promocji 
dokonał wiceminister obro­
ny narodowej, szef Głównego 
Zarządu Politycznego gen. 
bryg. Marian Naszkowski.

Na uroczystość przybyli 
członkowie rodzin nowomia- 
nowanych oficerów, przed­
stawiciele władz i partii oraz 
delegacje przodujących pra­
cowników z miejscowych za­
kładów pracy.

Do nowomianowanych o- 
ficerów oraz do przybyłych 
gości przemówił gen. bryg. 
Marian Naszkowski.

Wyniki VII etapu Jelenia Góra 
— Opole

Jacek

1. Królak 5.20,30
2. Ulik 5.20,32
3. Hadasik 5.20,34
4. Wójcik 5.20,35
5. Świercz 5.20,36
6. Sałyga 5.24,45
7. Gabrych 5.24,53
8. Wyglenda 5.24,55
9. Wrzesiński 5.24,56

10. Liszkiewicz 5.24,57
Milczcwski

Pierwszy
siatek czechosłowacki
w Chinach

PRAGA (PAP)
Prasa czechosłowacka po- 

daje, że do Tientsinu za- 
pierwszy oceani- 

statek czechosło- 
- „Republika" z ła-

daje, 
winął 
czny 
wacki 
dunkiem towarów czechosło" 
wackich dla Chin.



Spółdzielczość zaopclrzamo i stepu 
wzmocni wysiłki 

o pokój i plan 6-letni
Skrót przemówienia wicepremiera T. Gedeg©

W
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Witając Kongres w imieniu rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, wicepremier Gede powiedział, że 

I społeczeństwo polskie, szerokie masy chłopów pracu­
jących z wielką uwagą i zainteresowaniem śledzić bę­
dą przebieg obrad Kongresu, który w oparciu o anali- 

• zę dotychczasowych osiągnięć i błędów dokona oce- 
I ny pracy spółdzielczości zaopatrzenia i skupu i wska- 
! że dalsze drogi realizacji zadań stawianych jej 
I przez partię j rząd.

Konferencje sierpniowe
rozpoczęto

Kongres odbywa się w 
szczególnie ważnym okre­
sie w życiu naszego naro­
du, w okresie poprzedzają­
cym wielki akt polityczny, ja 
kim są wybory do Sejmu Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, w okresie, gdy central­
nym zagadnieniem w reali­
zacji frontu narodowego wal 
ki o pokój i plan 6-letni sta­
je się — zgodnie z wytycz­
nymi VII plenum KC PZPR— 
sprawa umocnienia spójni 
między miastem i wsią, spra 
wa, pogłębienia i utrwalenia 
sojuszu robotniczo-chłopskie­
go. Obrady Kongresu odby­
wają się — w okresie upar­
tej walki o wykonanie trud­
nych zadań 3 roku planu 6- 
letniego. Kongres odbywa 
się w okresie, kiedy przy­
rost zatrudnienia i podnosze­
nia się stopy życiowej lud­
ności wzmaga zapotrzebowa­
nie na artykuły rolno-spoży­
wcze, kiedy przemysł potrze­
buje coraz wdęcej surowców 
rolniczych, a wieś — wsku­
tek rozwoju rolnictwa i sta­
łego wzrostu dochodów chło­
pów pracujących — coraz 
więcej artykułów przemy­
słowych, nowoczesnych ma­
szyn rolniczych, sprzętu, na­
wozów sztucznych, węgla.

Mówca stwierdził, że spół­
dzielczość zaopatrzenia 1 sku 
pu może poszczycić się po­
ważnymi osiągnięciami i suk 
cesami.

Największym osiągnięciem 
wiejskiej spółdzielczości — 
jest wymiecenie ze wsi, wy­
zwolonej z jarzma obszarni­
ków i rządów faszystowskich, 
wszelkich handlarzy i wy­
drwigroszów’, którzy przed 
wojną dziesiątkami tysięcy 
żerowali na ńieuświadomie- 
niu, zacofaniu i nędzy chłopa 
pracującego, którzy go wyzy­
skiwali, oszukiwali i okrada­
li, którzy przechwytywali o- 
woce jego ciężkiej, wytężonej 
pracy. Olbrzymim osiągnię­
ciem gminnych spółdzielni 
kierowanych przez przedsta­
wicieli chłopskich — jest za­
pewnienie chłopu pracujące­
mu lepszego zaopatrzenia we 
wszystkie potrzebne mu pro­
dukty i stworzenie mu najdo­
godniejszych warunków zby­
tu jego nadwyżek produkcji 
roślinnej i hodowlanej.

W roku 1947 wieś otrzymywała 
przez aparat uspołeczniony zale­
dwie 37 proc, masy towarowej, 
przeznaczonej z produkcji prze­
mysłu socjalistycznego dła wsi, 
a obecnie 262 hurtownie PZGS- 
ów i ponad 30 tys. sklepów spół­
dzielczych dostarcza wsi już bli­
sko 100 proc, towarów’ pizemy- 
słow’ych zaplanowanych dla po­
trzeb wsi, eliminując zbędnych’ 
pośredników, spekulantów i wy­
zyskiwaczy. Chłop pracujący o- 
trzymuje w swojej spółdzielni po 
cenach jednolitych, obowiązują­
cych w całym kraju, towary, 
których masa z roku na rok ro­
śnie. Wzrosła również poważnie 
działalność CRS w dziedzinie 
wytwórczej. Omawiając dalej 
osiągnięcia Gminnych Spółdziel­
ni na odcinku skupu produktów 
roślinnych i zwierzęcych wice­
premier Gede przypomina zasłu­
gi spółdzielczości samopomoco­
wej w przebudowie rynku mię­
snego. w realizacji nowych za­
sad organizacji skupu i kontrak­
tacji żywca. GS-y posiada.ia tak­
że poważny dorobek w skupie 
zbóż i innych ziemiopłodów.

W 1951 roku Gminne Spół­
dzielnie zakontraktowały 4,5 
raza więcej płodów rolnych 
a w 1952 roku zakontraktują 
ponad 6 razy więcej niż w 
1949. Przy wielkiej pomocy 
partii i rządu, które otacza­
ły i ©taczają spółdzielczość 
zaopatrzenia i skupu wszech* 
stronną opieką i pomagają 
jej w stałym umacnianiu i 
rozwoju bazy ekonomicznej, 
spółdzielczość wiejska stała 
się wielkim orężem w dziele 
tworzenia handlu socjalisty­
cznego rozwoju na wsi.

Mimo os’lgnięć spółdziel­
czość zaopatrzenia 1 skupu

posiada jeszcze bardzo licz­
ne brak; i wady. Do nich 
zaliczyć należy zbyt małą 
aktywność najszerszych mas 
członkowskich, zbyt słabą 
jeszcze działalność znacznej 
liczby komitetów członkow­
skich, niedostateczną kontro 
lę i nadzór* z ich strony nad 
pracą zarządów i pracowni­
ków Gminnych Spółdzielni.

Chociaż w pracy Gmin­
nych Spółdzielni z roku na 
rok następuje znaczna poprą 
wa, w licznych ogniwach 
spółdzielczości wiejskiej zda­
rzają się fakty zbyt słabego 
powiązania aparatu Gmin­
nych Spółdzielni z podstawo­
wą masą chłopstwa, zdarzają 
się fakty niedostatecznej ak-

j tywności pracowników w na* ! 
, wiązaniu bezpośredniego kon 
i taktu z chłopem przy kon- 
: traktacji. Zdarzają się wy- 

■ padki braku należytej dbało- 
: ści o zaopatrzenie chłopów i 
pracujących. Wskutek niedo- : 
statecznej kontroli społecznej ; 
i zbyt słabego powiązania a- i 
paratu Gminnych Spółdziel­
ni z masą chłopów pracują­
cych, w szeregu Spółdzielni 
Gminnych kwitnę kumoter­
stwo, biurokracja, bezdusz­
ny stosunek do bolączek 
chłopskich i brak bojowo- 
ści w klasowej walce przeciw 
kułakom i spekulantom.

Mówca przytoczył szereg 
przykładów świadczących o

że znajdują się one w ilo ' 
ściach dostatecznych na 
składach w’ PZGS-ach.

Wicepremier Gede podkre- i 
ślił jednocześnie, że za nie* i 
właściwą realizację rozdziel- i 
ników dla GS ponoszą rów 1 
nież winę niektóre centrale: 
branżowej

Odpowiedź radziecka z dn. 
23 sierpnia 4952 r. na notę 
amerykańską z 10 lipca 1952 
r. jasnymi argumentami raz 
jeszcze demaskuje złą wolę 
rządu USA i mocarstw zacho­
dnich, które za wszelką ce­
nę usiłują uniknąć dyskusji 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec i zawarcia z nimi trak- 

i tata pokojowego, a jedno- 
i cześnie w wykrętny sposób 
’ usiłują przerzucić odpowie* 
i dzialność za to na Związek 
! Radziecki.
I Wcźmy choćby taki „argu­
ment" amerykański, jak do- 

, maganie się, aby „bezstron- 
■ na komisja Narodów Zjed- 
i noczonych" zbadała, czy w 
Niemczech istnieją „warunki 
dla przeprowadzenia wol­
nych wyborów". Właśnie zu­
pełnie niedawno mieliśmy 
okazje oglądać takie „wolne 
wybory" pod kontrolą „ko­
misji ONZ" j przy udziale... 
amerykańskich czołgów i o- 
krętów wojennych — w Ko- 
rei południowej. Przy „zboż­
nej pomocy" tych dwóch 
„bezstronnych" czynników, 
Li Syn-man aresztował opo­
zycyjnych członków własne­
go parlamentu „oktrojował" 
nową konstytucję, rozpętał 
najkrwawsze represje poli­
cyjne i... został „wybrany" 
prezydentem Korei południo­
wej. Wydarzenia te zmusiły 
nawet część burżuazyjnej 
prasy zachodniej do ostrej 
krytyki „demokratycznego" 
reżimu w Korei południowej 
1 pełnych goryczy zarzutów 

, pod adresem polityki amery­
kańskiej, za ośmieszanie w o- 

i czach całego świata owej 
• „demokracji" zachodniej ob­

rządku „lisynmanowskiego".
I takiego właśnie obrząd­

ku „wybory" rząd USA

Ważnym źródłem wielu nie* 
dociągnięć jest, że wielu je­
szcze aktywistów, członków 
zarządów', komitetów' człon­
kowskich i funkcjonariuszy 
Innych organów' samorządu 
spółdzielczego nie sięga do 
podstawowego prawa demo­
kracji spółdzielczej, do kry­
tyki i samokrytyki, nie dość 
bojowo walczy z objawami 
niedołęstwa, biurokracji, ku­
moterstwa, nie dość energicz 
nie wykrywa i zwalcza nad­
użycia l złodziejstwa.

Usunięcie tych wszystkich 
braków, niedociągnięć i wad 
—- mówił dalej wicepremier 
Gede — jest pilnym obowiąz­
kiem spółdzielczości wiejskiej 
wobec wielkich zadań, jakie 
stoją przed nią, szczególnie—xxxct, szczególnie :
w obecnym okresie, kiedy na i 1?ia 1 s^npu niewątpliwie oę*

i czoło wykuwa się problem 
wzmocnienia spójni ekono- 

! micznej między klasą robot- 
j niczą a pracującym chłop­
stwem.

Pogłębiając i umacniając 
i spółnię między miastem i 
i wsią, spółdzielczość zaopa­
trzenia i skupu będzie spra* 
wniej realizowała zaopatrze­
nie wsi w artykuły przemy­
słowe, będzie ulepszała han­
del na wsi, a jednocześnie 
będzie wzmacniała skup i 
prowadziła masową, kontrak­
tację płodów rolnych i pro­
duktów hodowli, wyplenia­
jąc w ten sposób resztki pry­
watnych pośredników i spe­
kulantów 3 obrotu towaro­
wego i na wsi i w mieście.

Te poważne zadania, jakie 
stoją przed spółdzielczością 
zaopatrzenia i skupu wyma­
gają usprawnienia 
metod pracy oraz 
wanią organizacji 
do nowych potrzeb.

j..„ ___ w' Trzeba wzmocnić
tym, że wciąż jeszcze w wie- Gminne-i Spółdzielni 
lu sklepach wiejskich brak „ać 
^OZiliaJiych towai°W,_ mimo, jej pracy, szerzej rozwinąć dzia- 

.................  ‘ palność kulturalno - oświatową 
i spółdzielni gminnych, wyposażyć 
j spółdzielnie gminne w możliwie 
i' szeroką samodzielność gospo- 
j darczą. Należy zbliżyć PZGS-y 
• do Gminnych Spółdzielni, zain- 
i tei*esować je ekonomicznie w , 
: wynikach pracy Gminnych Spół- ■ z

Wielko manifestacja
' antyfaszystowska 
w Parmie

RZFM (PAP)
24 sierpnia odbył się

czysty obchód 30 rocznicy 
zwycięstwa ludu pracującego 
Parmy nad bojówkami fa­
szystowskimi. W walce z fa­
szystami oddziały samoobro- 

I ny obywatelskiej dowodzone 
i były wówczas przez posła ko­
munistycznego Guido Picello, 
który później poległ za wol­
ność ludu hiszpańskiego.

W manifestacji wzięli u- 
dział liczni działacze Wło­
skiej Partii Komunistycznej, 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej, partii republikańskiej 
oraz przedstawiciele partii 
soc j aldemokratycznej.

Naród radzleeklwita XIX zjazd (b) 
nowymi osiągnięciami produkcyjnymi 
MOSKWA (PAP) i
Z radością i entuzjazmem I 

wita naród radziecki XIX 
zjazd WKP(b). Wielki en­
tuzjazm twórczy panuje w 
zakładach przemysłowych 
Moskwy, Le?iingradu, Kijowa 
i innych miast, w kołcho. 
zach, sowchczach i ośrod­
kach maszynowo - traktora- 
wych. Naród radziecki wita 
XIX zjazd WKP(b) nowymi 
osuignięciami produkcyjny­
mi.

Tysiące ton stali, i walców- 
ki ponad plan postanowili 
wyprodukować do dnia ot­
warcia zjazdu hutnicy za- 

i kładów „ElektrostaT’ w po- 
' bliżu Moskwy. W Komsomol- 
sku nad Amurem jako jedna 

* z pierwszych, zaciągnęła 
dzielni. Iwartę stachanowską brygada

Nawiązując do projektowa- znanego tokarza radzieckie-

stylu 1 
dostoso- 
aparatu

pozycję 
wzmocnić 

kontrolę społeczną i zaintereso­
wać udziałowców w wynikach

0 pokojowe Niemcy
chciałby przeprowadzić w nu wyjątkowego i formalne- 
Nlemczech. Boć przecież rząd go .,zastąpienia" władzy ma- 
USA ma już w Niemczech rionetkowego rządu w Bonn 
zachodnich niemieckiego Li 
Syn-mana w osobie Adenau- 
era. Dzięki poparciu rządu 
USA w Niemczech zachod­
nich działają neohitlerow- 
skie organizacje ze Stahlhel 
mem i ze zbrodniarzem wo­
jennym Kesselringem, 
przewodniczącym na 
Przecież w Niemczech 
dnich na polecenie 
USA Kruppowi oddaje się je­
go arsenał, który służył Hi. 
tlerowl do rozpętania wojny 
światowej. Przecież w Niem­
czech zachodnich czyni się 
jawne przygotowania do 
wskrzeszenia armii agresyw­
nej pod wodzą pobitych hi­
tlerowskich generałów. Oto 
rzecznikiem jakich „warun­
ków" dla przeprowadzenia 
„wolnych wyborów" w Niem­
czech jest rząd USA.

Albo inny „argument" a- 
merykański, z którym roz­
prawia się bez reszty nota ra­
dziecka z 23 sierpnia. Rząd 
USA jest bardzo zatroskany 
tym, że propozycje radziec­
kie rzekomo nie dają gwa­
rancji, iż „rząd ogólnonie- 
miecki, utworzony w wyni­
ku wolnych wyborów, mieć 
będzie nieodzowną swobodę 
działania".

Obłudna „troska" rządu 
USA budzi i śmiech, i gniew. 
Boć to przecież rząd USA 
i popierające go rządy W. 
Brytanii 1 Francji zawarły 
z Adenauerem ./układ ogól­
ny", który przewiduje bez­
terminową okupację Niemiec 
zachodnich przez wojska a- 
merykańskie oraz daje oku­
pantom „prawo" wprowadze­
nia w Niemczech zachod­
nich w dowolnym czasie sta-

jako 
czele, 
zacho 
rządu

5-dniowe konferencje na­
uczycielskie otworzył w dniu 
wczorajszym przewodniczący 
Prezydium MRN, ob. Frącko­
wiak. Przeszło 750 nauczycie­
li szkół poznańskich wypeł­
niło szczelnie salę obrad w 
Ośrodku TPD przy ul. Sza­
marzewskiego. Przy stole pre­
zydialnym zasiedli m. in. de­
legat Ministerstwa Oświaty, 
II sekretarz KM PZPR — 
Szymczak, przedstawiciele 

i Zarządu Wojew. i Miejskiego j _______ _

nych zmian statutowych, 
wicepremier Gede ocenił ja­
ko słuszne przekształcenie 
okręgów CRS w wojewódzkie 
związki Gminnych Spółdziel­
ni z wybieralnymi władzami.

Rząd uważa za dojrzałą 
myśl, wysuwaną przez koła 
spółdzielcze, aby pracy CRS 
„Samopomoc Chłopska54 i 
stosunkowi zarządu CRS do 
władz centralnych w pań­
stwie, nadać nową treść 
przez wzmocnienie samodziel 
ności i autorytetu zarządu 
CRS oraz przez rozszerzenie 
jego prac i obowiązków. (O- 
klaski).

W zakończeniu mówca wy* 
raził przekonanie, że w no­
wych formach organizacyj - 
nych spółdzielczość zaopatrzę 

uro-

dzie w stanie wykonać wiel­
kie zadania, jakie- przed nią 
stoją. Nasza spółdzielczość za 
opatrzenia i skupu, czerpiąc 
z przykładów i wzorów przo­
dującej spółdzielczości i han­
dlu " radzieckiego, winna 
wzmóc swe wysiłki, aby stać 
się jednym z przodujących 
ogniw naszej gospodarki na­
rodowej.

i go, deputowanego do rady 
! najwyższej ZSRR — I. Ślep­
ki.

Stachanowską wartę pra- 
cy zaciągnęli dla uczczeń'a 
XIX zjazdu WKP(b) praco­
wnicy radzieckiego przemy­
słu budowy obrabiarek. Za­
łoga zakładów budowy obra­
biarek doświadczalnych zo­
bowiązała się wyprodukować 
ponad plan do dnia otwar­
cia zjazdu 25 obrabiarek.

Współzawodnictwo dla u. 
czczenia XIX zjazdu WKP(b’ 
rozwija się w wielkim kom­
binacie hutniczym im. Stali­
na w Magnitogorsku. Kom­
binat ten wykonał przedter­
minowo sierpniowy plan wy • 
topu surówki. Brygady wiel­
kich pieców zaoszczędziły o. 
statnio przeszło 11 milionów 
rubli.

przez władze wojsk okupa­
cyjnych. Natomiast rząd 
ZSRR proponuje, aby po 
podpisaniu traktatu pokojo­
wego bezzwłocznie ustalić da­
tę wycofania z Niemiec wszy 
stkich wojsk okupacyjnych, 
co jest pierwszym warun­
kiem prawdziwej niezależ­
ności rządu niemieckiego i 
prawdziwej niepodległości 
pokojowych Niemiec.

Jedyne faktyczne „ograni­
czenie", jakiego domaga się 
Związek Radziecki, a wraz z 
nim domagają się tego wszy­
stkie pokojowe narody świa­
ta, a przede wszystkim — są- 
siedzi Niemiec — to zakaz 
należenia Niemiec do jakich­
kolwiek bloków i sojuszów 
wojennych. Ale pod tym wła­
śnie względem rząd USA ma 
akurat odwrotne dążenia. 
Rząd USA domaga się dla 
Niemiec „prawa swobodnego 
łączenia się z narodami za­
chodu". Wiemy już, co to 
znaczy — „układ ogólny" 1 
układ o „armii europejskiej", 
włączający 12 dywizji nie­
mieckich do agresywnych sił 
zbrojnych bloku atlantyckie­
go. Rząd USA broni „pra­
wa" łączenia się niemieckich 
odwetowców z agresorami 
atlantyckimi, natomiast od­
mawia narodowi niemieckie­
mu prawa złączenia samych 
Niemiec w pokojowe, demo­
kratyczne państwo.

Rząd ZSRR, pragnąc posu­
nąć naprzód sprawę załat­
wienia problemu niemieckie­
go i uchronienia świata 
przed nową wojną, zgadza 
się na powołanie komisji dla 
zbadania warunków przepro­
wadzenia wolnych wyborów 

ZMP, przedstawiciele par­
tii politycznych, organiza­
cji społecznych oraz racjona­
lizatorzy i przodownicy pra­
cy poznańskich zakładów 
przemysłowycli.

O roli nauczyciela na tle 
obecnej sytuacji międzynaro­
dowej i wewnętrznej nasze­
go kraju mówił zebranym 
ob. Szymczak. Nawiązując cło 
XIX zjazdu WKP(b) przed­
stawił poważne zadania poli­
tyczne i ideologiczne, wielkĄ 
odpowiedzialność ciążącą dziś 
na nauczycielu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej.

Po złożeniu przez dzieci z 
przedszkola i I klasy szkoły 
podstawowej wiązanki kwia­
tów z życzeniami pomyślnych- 
obrad — nastąpił uroczysty 
moment wprowadzenia no­
wych absolwentów liceów pe­
dagogicznych i kursów na­
uczycielskich, którzy z bie- 

jżącym rokiem szkolnym roz­
poczynają pracę w zawodzie 
i pedagogicznym na terenie 
; naszego miasta. Witał ich se­
nior ZMP, nauczyciel szkoły 
nr 65, ob. Mazur, przekazując 
koleżeńskie rady i wskazania 
na drogę pracy zawodowej. 
W imieniu absolwentów zło­
żyła krótkie oświadczenie Lu­
domira Piosik.

W dalszym ciągu obrad kie­
rownik Wydziału Oświaty 
Prezydium MRN Stasierski 

i wygłosił referat zasadniczy, w 
którym zanalizował m. in. o- 
siągnięcia i braki szkolnictwa 
miasta Poznania w ub. reku 
szkolnym, przedstawiając za­
razem wnioski i wytyczne dla 
dalszej pracy oparciu _ o 
wskazania VII plenum KC 
PZPR. O zagadnieniach zwią­
zanych z frontem narodo­
wym mówił prezes Zarządu 
Miejskiego ZZNP — Nowa­
czyk. Po obiedzie odbyła >ię 
dyskusja nad referatami i 
występy artystyczne chóru 
dziecięcego i nauczycielskiego 
oraz orkiestry Związku Za­
wodowego Nauczycielstwa 
Polskiego.

Konferencje sierpniowe 
nauczycieli miasta Poznania 
trwać będą do 29 bm. w po­
szczególnych sekcjach w ró­
żnych punktach miasta. Za­
kończenie obrad nastąpi w 
Ośrodku TPD. (si)

w Niemczech, ale proponu­
je, by komisje te utworzyli 
sami Niemcy, zarówno ci z 
zachodu, jak i z NRD. Zara­
zem rząd ZSRR proponuje 
zwołanie w październiku kon 
ferencji przedstawicieli czte­
rech mocarstw, w celu prze­
dyskutowania sprawy zawar­
cia traktatu pokojowego, 
utworzenia rządu ■ ogólno- 
niemieckiego i przeprowa­
dzenia wolnych ogólnonie- 
mieckich wyborów.

Przy całej złej woli rzą­
dów zachodnich, nie będzie 
im łatwo odrzucić nowe pro­
pozycje radzieckie. Waszyng­
toński korespondent urzędo­
wej agencji francuskiej AFP 
pisze, że „ze względu na opi­
nię publiczną będzie trudno 
odrzucić projekt konferen­
cji", proponowanej przez 
rząd ZSRR. Berliński kore­
spondent Reutera pisze, że 
zachodnio - niemieccy poli­
tycy uważają notę radziecką 
za „niespodziankę", 
należy traktować z „___
żnym optymizmem". Nic dzi­
wnego — politycy ci zdają 
soble<dobrze sprawę z rosną­
cego w Niemczech zachod­
nich masowego ruchu ludno­
ści przeciwko amerykańskim 
planom wojennym l na rzecz 
pokojowego zjednoczenia 
Niemiec.

Naród polski, głęboko za­
interesowany w pokojowym 
rozwiązaniu problemu nie­
mieckiego, z zadowoleniem 
wita propozycję radziecką, 
widząc w niej nowy krok na 
drodze konsekwentnej, po­
kojowej polityki radzieckiej, 
zmierzającej do zapewnienia 
bezpieczeństwa i pokoju na­
szemu narodowi i innym po­
kojowym narodom świata.

J. W.

którą 
„ostro-

I etap 
młodzieżowe; sztafety 
konstytacyjnei 
zakończony

(Dokończenie ze str. t) 
nie przyczyniła się do po­
wstania spółdzielni produk­
cyjnej.

Te poważne osiągnięcia 
młodzieży i doświadczenia z 
wzajemnego kontrolowania, 
podjętych zobowiązań oraz 
podpisywania umów o współ­
zawodnictwie między młody­
mi robotnikami różnych za­
kładów — winny stać się 
stałą formą naszej pracy. 
Trzeba pamiętać, że zakoń­
czony został dopiero pierw­
szy etap sztafety, jakim by­
ły zebrania młodzieży.

Obecnie stają przed mło­
dzieżą dalsze zadania. Prze­
de wszystkim należy włączyć 
do frontu walki o świetność 
naszego ojczystego kraju, tę 
część młodzieży, która zna­
lazła się na uboczu czynu 
produkcyjnego dla uczczenia 
Konstytucji — przekształcić 
maminsynków i mazgajów w 
dzielnych i mocnych ludzi.

Konieczne jest, aby pod­
sumowanie wyników między 
grupami młodzieży, które za­
warły z sobą umowę, powta­
rzało się co miesiąc — aby 
nasza sztafeta Konstytucji 
co miesiąc ponawiała swoją 
wędrówkę.

Na skutek wakacji sztafe­
ta nie objęła młodzieży szkol 
nej. Słusznym więc będzie 
jeśli również i młodzież szkol 
na rozpocznie masowy ruch, 
przodownictwa w nauce j 
pracy społecznej.

Dumna z dotychczasowych, 
sukcesów, świadoma rozleg­
łych i trudnych ale wspania­
łych i porywających zadań, 
młodzież naszego wojewódz­
twa ślubowanie zlotowe wy­
pełni do końca — zaufania 
partii i jej kierownika na 
pewno nie zawiedzie



krótkiej fali

’ Chybione i 

rozważanie... ? 
Przed kilku miesiącami . 

kongres amerykański wy­
brał kolegium, 1 ' ‘ 
szumnie określono ,.Komi­
tetem dla stabilizacji za­
robków”. Innymi słowy 
chodziło o to, aby człon. ;i 
kowie owego komitetu wy- t 
dali opinię, blokującą do- i 
tychczasowe niskie płace j|

jl

li

które
' ■ II

kowie owego komitetu wy- u

robotnicze. Wspomniany 
komitet doszedł jednak do 
innego przekonania i za­
lecił... podniesienie- stawek 
i płac robotniczych. Ta­
kie postawienie sprawy, 
oczywiście, nie jest na rę­
kę tym wszystkim, którzy 
zasiadając w kongresie, 
reprezentują interesy pra­
codawców. Komitet dla 
stabilizacji zarobkózo zo. 
stal więc rozwiązany i 
Truman mianoioal — no­
we ciało kolegialne. W 
przeświadczeniu, że tym 
razem będzie ono więcej 
powolne postulatom wiel­
kiego kapitału.

Ani Truman, ani Kon­
gres, ani jakiekolwiek ka. 
pitaliz'yezne komitety, 
nie są zdolne na dłuższą 
metę trzymać w uległości 
i oszukiwać amerykań­
ski świat pracy. Osta­
tnie ogromne strajki, wy­
buchające stale we wszy­
stkich gałęziach gospo­
darki Stanów Zjednoczo­
nych są tego dowodem. 
Przeciwieństwo między po­
siadaczami a wyzyskiwa­
nymi stale się zaostrza.

OMEGA

Ą rtykuł pierwszy, uchwa- 
łonej w dniu 1 sierpnia 

bież, roku ordynacji wybor­
czej Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, stwierdza, że „Pra­
wo wybierania ma każdy o- 
bywatel polski, który w dniu 
wyborów ukończył 18 lat — 
bez względu na płeć, przyna­
leżność narodową i rasową, 
wyznanie, wykształcenie, czas 
zamieszkiwania w obwodzie 
glosowania, pochodzenie spo­
łeczne, zawód i stan mająt­
kowy”. Artykuł trzeci nowej 
ordynacji głosi natomiast, że: 
„Wybranym może być każ­
dy, komu przysługuje prawo 
wybierania, jeżeli ukończył 
lat 21”.

W nadchodzących więc wy­
borach weźmie masowy u- 
dział młodzież. Piszemy ma­
sowy, gdyż według danych 
statystycznych młodzieży li­
czącej 18 do 21 lat mamy o- 
koło dwóch milionów.

Dlaczego ordynacja wybor­
cza przyznała młodzieży 
prawo głosowania? Dlatego, 
bo młodzież w Polsce Ludo­
wej, wychowana w duchu peł­
nej świadomości politycznej, 
jest w naszym kraju elemen. 
tern budującym, pracującym 
na rówmi ze starszymi nad 
stałym umacnianiem władzy 
ludowej, biorącym czynny u- 
dział w realizowaniu naszych 
planów produkcyjnych i 
wznoszącym razem z dojrzą, 
łym pokoleniem zręby socja­
lizmu w^Polsce. Jeżeli więc 
udział tej młodzieży w wy- 
konywaniu rozlicznych i nie­
zwykle ważnych zadań jest

Dziennik „Prauida“
o projekcie

zmienionego Statutu WKP(b)
Podniosłe dni przeżywa 

nasz kraj. Komunikat KC 
WKP(b) o zwołaniu XIX 
Zjazdu WKP(b) wywołał o- 
gromny entuzjazm w całym 
naszym narodzie. Rośnie po­
lityczna i wytwórcza aktyw- 

» ność mas. Ludzie radzieccy 
jednomyślnie deklarują swo­
ją gotowość uczczenia Zjaz­
du pnrtii nowymi sukcesami 
w budownictwie kom unisty cz 
nym.

Z entuzjastyczną aprobatą 
mas spotkały się dokumenty 
KC WKP(b) przygotowane 
na XIX Zjazd partii — pro­
jekt dyrektyw XIX Zjazdu 
partii w sprawie piątego pię­
cioletniego planu rozwoju 
ZSRR na lata 1951 — 1955 i 
projekt tekstu zmienionego 
Statutu partii. Te historycz­
ne dokumenty otwierają 
wspaniałe perspektywy walki 
o dalszy rozwój naszej socjali 
stycznej Ojczyzny — twier­
dzy wolności i szczęścia na­
rodów.

Sprawa partii Leninar-Sta- 
lina stała się w naszym kra­
ju sprawrą całego narodu. 
Najszersze masy pracujące 
uważają Partię Komunistycz 
ną za swoją partię, za partię 
bliską i ukochaną, w której. 
rozszerzeniu i umocnieniu są 
żywotnie zainteresowane i 
której kierownictwu dobro­
wolnie powierzają swoje lo­
sy.

Minęło przeszło nół wieku 
od czasu, jak wielcy wodzo­
wie i nauczyciele proletaria­
tu Lenin i Stalin założyli 
podstawy partii bolszewic­
kiej. W ciągu swego istnienia 
partia nasza przeszła wielką, 
chlubną drogę, jakiej nie 
przeszła żadna partia w świe 
cie. Zorganizowawszy sojusz 
klasy robotniczej i chłop­
stwa, Partia Komunistyczna 
doprowadziła w wyniku Re­
wolucji Październikowej 1917 
roku do obalenia władzy ka­
pitalistów i obszarników, do 
zorganizowania dyktatury 
proletariatu, do likwidacji ka 
pitalizmu, do zn osienia wy­
zysku człowieka przez czło­
wieka i zapewi iła zbudowa­
nie społeczeństwa socjali­
stycznego.

W obecnych warunkach 
partia' nasza pracuje nad u- 
rzeczywistnieniem nowych, 
jeszcze potęzn’ej szych zadań.

„Obecnie — mówi projekt 
tekstu zmienionego Statutu 
partii — główne zadania Ko­
munistycznej Par./i Związku 
Radzieckiego polegają na 
tym, aby zbudewąć społeczeń 
stwo komunistyczne w dro-

dse stopniowego przechodze­
nia od socjaPzmu do komu* 
nizmu, podnosić nieustannie 
materialny i kulturalny po­
ziom społeczeństwa, wycho­
wywać członków społeczeń 
stwa w duchu internacjona­
lizmu i ustanowienia brater­
skiej więzi z masami pracu­
jącymi wszystkich krajów, 
ze wszech miar 
aktywmą óbronę 
Radzieckiej przed 
nymj działaniami 
gów“.

Uznając zasady

umacniać 
Ojczyzny 
agresyw­
nej wro-

Tadeusz Pasikowski
I

Uznając zasady organiza­
cyjne bolszewizmu za niewzru 
szone, partia nasza zawsze 
dążyła do tego, żeby jej or­
ganizacyjne formy i metody 
pracy całkowicie i w’ pełni 
odpowiadały właściwościom 
danych warunków historycz­
nych i tym zadaniom poli­
tycznym, które z tych wa­
runków wynikają. Ogromne 
znaczenie projektu zmienio­
nego Statutu partii polega 
na tym, że uogólnia on prze­
bogate doświadczenie orga­
nizacyjne naszej partii, roz­
wija jej podstawowe założe­
nia organizacyjne, konkrety­
zuje je w zastosowaniu do 
nowych zadań budownictwa 
komunistycznego.

Projekt zmienionego Sta­
tutu partii głosi:

„Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego jest 
dobrowolnym bojowym związ 
kiem ludzi wspólnej myśli — 
komunistów, zorganizowanym 
spośród klasy robotniczej, 
pracujących chłopów i pra­
cującej inteligencji”. Człon­
kiem Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego może 
być każdy pracujący, nie wy­
zyskujący cudzej pracy, oby­
watel Związku Radzieckiego, 
który uznaje program i Sta­
tut partii, aktywnie przy­
czynia się do Ich realizacji, 
pracuje w jednej z organiza­
cji partii i wykonuje wszyst­
kie uchwały partii. W poczet 
członków partii przyjmuje się 
świadomych, aktywnych i od 
danych sprawie komunizmu 
robotników, chłopów, inteli­
gentów.

Głównym warunkiem siły 
i potęgi partii jest jedność 
jej szeregów. W projekcie 
zmienionego Statutu partii 
wyraźnie określone są obo­
wiązki członków partii. Czło­
nek partii obowiązany jest 
ze wszech miar strzec jedno­
ści partii, być aktywnym bo­
jownikiem o wykonanie u- 
chwał partii. Nie wystarcza, 
aby członek partii tylko zga- 

(Ciąg dalszy na str 4)

równy udziałowi obywateli | 
starszych, jeżeli ich użytecz­
ność jest w wielu przypad­
kach najlepszym wzorem dla 
starszego pokolenia — rzecz 
jasna, że prawa tej młodzie­
ży muszą być takie same, jak 
prawa wszystkich innych lu­
dzi.

Trzeba tutaj jednak zwró­
cić uwagę na zasadniczy fakt: 
W żadnym z dawnych ustro­
jów, a już w szczególności w 
kapitalistycznym — młodzież 
nie miała takich szans swe­
go rozwoju oraz możliwości 
wybicia się w nauce i pracy, 
jak właśnie w ustroju u nas 
obowiązującym. W żadnych 
czasach państwo nie mogło 
zapewnić młodzieży ani peł­
nego prawa do nauki, ani 
prawa do pracy.

Wystarczy przypomnieć la­
ta międzywojenne, dobrze 
zresztą pamiętane przez te 
masy pracujące, które w cza­
sach tych wzrastały i dojrze­
wały — by obraz niedoli i 
nędzy młodzieży zarysował się 
przed naszymi oczyma w 
sposób jaskrawię ostry. Mło­
dzież pozbawiona była w tych 
latach i nauki i pracy. Wy­
starczy zajrzeć do przedwo­
jennych roczników staty­
stycznych i porównać zawar­
te w nich dane tyczące szkol­
nictwa z cyframi ostatnich 
lat, by uzmysłowić sobie o- 
grom zachodzących różnic.

W roku szkolnym 1937/38 
posiadaliśmy w Polsce 31 700 
szkół wszelkich typów z tym, 
że niektóre ze szkół zawodo­
wych były tylko wydziałami. 
Do uczelni tych uczęszczało 
5 441 0 00 uczniów’. Wielu je­
dnakże młodych ludzi docho­
dziło tylko do drugiej, trze­
ciej lub czwartej klasy szko­
ły powszechnej. Jedna szko­
ła siedmioklasowa przypada­
ła na 17 gromad. Już w roku 
ubiegłym liczba szkół w Pol­
sce dosięgła imponującej 
cyfry 70 000. Mimo zmniej. 
szonej znacznie liczby ludno­
ści do uczelni tych uczęszcza­
ło ponad 5 300 0 00 młodzie­
ży. W szkolnictwie podstawo­
wym 71 procent uczniów ko­
rzystało z nauki w pełnych 
szkołach siedmioklasowych 
w’obec 45 procent — z roku 
1939. Liczba absolwentów klas 
siódmych wzrosła w porów­
naniu z rokiem 1949/50 z 
267 500 do 337 000. W roku 
bieżącym osiągnięcia są jesz, 
cze wyższe.

Warto dalej przypomnieć, 
że w roku 1937 w szkołach 
zawodowych © pełnej nauce 
kształciło się zaledwie 87 000 
młodzieży, kończyło jednak 
naukę tylko 17 000. W niepeł­
nych szkołach zawodowych 
dla młodzieży pracującej — 
przy 8 godzinach nauki ty­
godniowo — kształciło się 
110 000 osób. Zgoła inne cyfry 
podają nam statystyki ostat­
nie. Według danych Central­
nego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego już w7 roku 1949 w 
3000 szkół CUSZ-u pobierało 
naukę około 420 000 uczniów,. 
W roku 1952 do pierwszych 
tylko klas szkół przysposo­
bienia zarodowego, zasadni­
czych szkół zawodowych i 
techników zawodowych — 
przyjęto około 255 000 mło­
dych ludzi.

Porównajmy jeszcze cyfry 
dotyczące szkół wyższych i 
liczby studiujących na. nich 
kadr naszej nowej inteligen­
cji. W roku 1937/38 posiada­
liśmy 28 uczelni wyższych z 
około 48 000 studentów. Obec-ę 
nie posiadamy 82 uczelnie 
wyższe z liczbą ponad 120 000 
studiujących.

Z wszystkich tych danych 
wynika niezbicie, że prawo 
do nauki objęło swym zasię­
giem młodzież całej Polski, 
a szczegółowa analiza wyka, 
że, że prawo to przysługuje 
tak samo dziewczętom jak 
chłopcom i że bramy wszyst­
kich szkół otwarte są szero­
ko dla młodzieży robotniczej 
i wiejskiej, dla której nie 
szczędzi się pomocy material­
nej w formie stypendiów, in­
ternatów i ułatwień życio­
wych, o których biedniejsi 
studenci w latach międzywo­
jennych nawret nie marzyli.

Jeżeli chodzi o możliwości 
zatrudniania młodzieży w o- 
kresie przedwojennym — 
szanse uzyskania pracy były 
mniej niż nikłe. Statystyki 
burżuazyjne tak niewiele 
wspominają o pracownikach 
młodzieżowych, że właśnie 
przez to milczenie stają się 
bardzo wymowne. Rocznik

statystyczny z 1938 roku u- 
chylą jednak rąbek tajemni­
cy i podaje, że w roku 1934 
wielki i średni przemysł prze­
twórczy zatrudniał robotni­
ków do lat 19; w przemyśle 
chemicznym 3,8 proc, ogółu 
robotników; we włókienni­
czym — 43 proc.; w skórza­
nym — 4,3 proc.; w spożyw­
czym — 4,5 proc: w budowla­
nym — 4,7 proc. Cyfry to 
bardzo niskie, świadczące aż 
nadto wyraźnie, że zdobycie 
pracy przez młodego czło- 
wdeka było nie lada sukce­
sem.

Aby ukryć potworny wprost 
zasięg bezrobocia wśród mło­
dzieży, burżuazja nie reje­
strowała na listach bezrobot­
nych uczniów opuszczających 
szkoły, młodzieży zdolnej i 
chętnej do pracy, lecz nie za­
trudnionej. Definicją bezro­
botnego określano tylko ta­
kich obywateli, którzy już 
czas jakiś pracowali i stracili 
zatrudnienie.

Rzecz jasna, że młodzież, 
której kapitaliści nie mogli 
zapewnić ani prawa do na­
uki, ani prawa do pracy, nie 
mogła być w żadnym przy­
padku życzliwie usposobiona 
do obowiązującego wówczas 
ustroju i do czynników kie­
rujących państwem. Ta mło­
dzież głośno wyrażała swoje 
niezadowolenie. Tej zradyka- 
lizowanej i buntującej się 
przeciwko istniejącemu wte­
dy porządkowi młodzieży, ka. 
pitaliści ufać nie mogli i nie 
dopuszczali jej do urn wy­
borczych. Teraz staje się dla 
nas jasne, dlaczego burżuazja 
przesuwała granicę wieku dla 
uprawnionych do głosowania 
do lat 21 i dlaczego prawo 
wybierania na posłów przy­
znawała obywatelom 3O-let- 
nim. Wiele kruczków’ i utrud­
nień ograniczało prawa wy­
borcze nawet tym oby watę, 
lom, którzy z tytułu swego 
wieku posiadali wszelkie u- 
prawnienia.

Dzisiaj w każdym zakła­
dzie, warsztacie, urzędzie łub 
fabryce znajdujemy 50, a na­
wet więcej procent młodzie­
ży .A są przecież stanowiska, 
zespoły produkcyjne, placów­
ki a nawet całe zakłady pra­
cy, obsługiwane wyłącznie 
przez młodzież. Nie znamy 
bezrobocia. W Polsce Ludo­
wej wszystkie warsztaty sto­
ją otworem przed młodzieżą, 
a stałe awanse są tylko i wy­
łącznie zależne od wydajnej 
pracy i ambicji wybijania sie 
młodych kadr.

Trzeba przyznać, że te am­
bicje rosną w młodzieży. Mo­
żemy szczycić się dziesiątka­
mi tysięcy młodzieżowych' 
przodowników pracy, wyra­
biających po 200, 300, a na. 
wet więcej procent normy; 
szczycimy się również tym, 
że nasza młodzież potrafi nie 
tylko dorównać starszemu 
pokoleniu, lecz niejednokrot­
nie przerasta nawet wydaj­
nością pracy rutynowanych 
fachowców.

Wielki wkład młodzieży w 
dzieło realizacji naszych pla­
nów. w dzieło budowania so­
cjalizmu w Polsce oraz u- 
macniania pokoju na świecie 
oceniony dlatego został w no­
wej ordynacji wyborczej i 
nagrodzony nadaniem jej 
prawa głosowania od lat 18.

warszawskiego ludu
26 sierpnia 1944 r. zginęli 

w’ obronie Starówki członko­
wie sztabu Armii Ludowej: 
płk Kowalski, 
mjr Lanota, mjr 
kpt. Matyniecki.

Wybuch bomby 
ich pod gruzami 
Starym Mieście przy ul. Fre­
ta 15, w chwili gdy opraco­
wywali plany 
rówki przed 
hitlerowcami.

Walczyli do 
statka kierowali oddziałami 
Armii Ludowej w oblężonej 
Warszawie, wydanej na pa­
stwę żołdaków hitlerowskich 
przez zdrajców narodu, któ­
rzy wywołali powstanie.

Szta-b Armii Ludowej od 
pierwszych dni powstania o- 
rientował się w jego charak. 
terze. Żołnierze AL wiedzieli, 
że wywołane ono zostało w 
interesach burżuazji, że mia­
ło służyć przechwyceniu wła­
dzy’ przez rząd londyński, za­
nim władzę w stolicy obejmie 
lud, zanim do Warszawy 
wkroczy wyzwoleńcza Armia 
Radziecka i Wojsko Polskie. 
Lecz gdy powstanie wybuch­
ło, żołnierze AL, występując 
zdecydowanie przeciwko zdra 
dzieckiej polityce przywód­
ców powstania, stanęli na 
barykadach, aby bronić ludu 
przed barbarzyńcami faszy. 
stowskimi. Walczyli na naj­
ważniejszych odcinkach. Na 
„Starówce”, ze szczególną za­
ciekłością atakowanej przez 
hitlerowców, zginęło ich wie­
lu, walcząc bohatersko z 
przewrażającymi siłami, od­
pierając szturm uzbrojonych 
po zęby SS-owców. Tu także 
w dniu 26 sierpnia zginęli na 
żołnierskim posterunku człon 
kowie sztabu Armii Ludowej.

Ich nazwiska pozostaną na 
zawsze w pamięci. Bezkom­
promisowa walka z faszy­
stowskim okupantem i boha­
terska śmierć w gruzach 
Starego Miasta zaskarbiła im 
miłość i pamięć warszawskie­
go ludu.

Wyszli oni z szeregów ru­
chu robotniczego. W czasie 
okupacji kierowali walką, 
którą toczył naród polski z 
hitlerowskim okupantem. 
Wzywali do czynnej walki z 
okupantem, organizowali gru­
py partyzanckie w terenie, 
kierowali akcjami odweto­
wymi Armii Ludowej. Zwal­
czali perfidną propagandę 
reakcji, realizując czynem 
hasło partii, że jedyną drogą 
do wyzwolenia, do wolnej, 
niepodległej Polski, jest dro­
ga walki z wojskami Hitlera, 
droga sojuszu i najściślejsze­
go współdziałania z Armią 
Radziecką.

Podczas gdy zdrajcy naro­
du z dowództwa AK usiłowa­
li szerzyć wśród społeczeń. 
stwa slogany o staniu z bro­
nią u nogi, partyzanci Gwar­
dii Ludowej, a później AL, 
pod kierownictwem swego 
sztabu, z bronią w ręku od­
powiadali .na represje i ter­
ror okupanta.

Szara kamienna płyta na 
skwerze przy Krakowskim 
Przedmieściu w Warszawie 
przypomina nam dziś ich bo­
haterską walkę i śmierć. A 
obok wyrosły nowe domy wy­
zwolonej i odbudowanej War­
szawy. Mogliśmy odbudować 
te domy, możemy budować 
nową Warszawę dzięki histo-

I

płk Nowicki
Kur land,

pogrzebał 
domu na

obrony Sta-
nacierającymi

ostatka, do o-

Wiemy już, że LPŻ szkoli swoich członków w wielu 
dziedzinach. Zdjęcie nasze przedstawia uczestników 
kursu motoryzacyjnego II stopnia przy klubie ZWLPŻ 
w Poznaniu. Instruktor Tomaszewski (pierwszy z pra­
wej) objaśnia kursantom zasadę działania silnika.

rycznemu zwycięstwu Armii 
Radzieckiej, która przyniosła 
nam wyzwolenie. dzięki o- 
fierze krwi, złożonej w walce 
o wolność Ojczyzny przez 
żołnierzy Armii Ludowej.

(sł)

Spólnota Pracy 
wykonała plan

Spólnota Pracy wykonała 
plan za I półrocze w 108,7%. 
Hurt wykonał plan w 110,3 
proc., detal w 102.3 proc.

Dużym sukcesem Spólnoty 
Pracy jest upłynnienie dużej 
części towarów niech odli- 
wych. Okazało się, iż dobrze 
zorganizowana sprzedaż tych, 
towarów w czasie sezonu, 
racjonalne przerzuty z jed­
nego oddziału do drugiego, a 
jeśli np. chodzi o odzież — 
staranne odświeżenie i od­
prasowanie, wystarczy, aby 
zdjąć z towarów piętno „nie- 
chodliwości".

Do wykonania planu przez 
detal, oraz do upłynnienia 
remanentów, w znacznej mie 
rze przyczyniła się sprzedaż 
ratalna i sprzedaż jarmarcz­
na. Dzięki tej ostatniej, Spól 
nota Pracy dotarła .na wieś. 
Obsłużono przeszło 200 PGR- 
ów i spółdzielni produkcyj­
nych oraz około 3.500 jar­
marków’, przy czym okazało 
się, że wiete towarów nie- 
chodliwych w’ mieście, cieszy 
się dużym popytem na wsi.

Osiągnięcia te są bez wąt­
pienia wynikiem współzawod 
nictwa pracy, które przynio­
sło w I półroczu 2.200 tys. zł 
oszczędności, ora® szeroko za­
krojonej akcji szkoleniowej. 
Na 87 kursach przeszkolono 
przeszło dwa i poł tysiąca 
osób.

Doskonałe wyniki osiągnie 
to również w rozbudowie sie­
ci. W związku z tym, że do 
wykonania rocznego planu 
sieci brak zaledwie 20 skle­
pów, na mocy zarządzenia 
Ministerstwa Przemysłu Dro­
bnego i Rzemiosła, Spólnota 
Pracy uruchomi do końca br. 
dalszych 150 placówek ponad 
plan, (r)

Jeszcze czas 
zgłosić się 
do techników 
rolniczych

Wielu absolwentów szkół pod­
stawowych, szczególnie w ma­
łych miasteczkach i na wsi, do 
dzisiaj jeszcze nie zdecydowało 
się na wybór dalszego kierunku 
nauki ’ . . „_
chcieliby w przyszłości praco­
wać.

Dlatego też podajemy adresy 
i warunki przyjęcia do techni­
ków rolniczych, w których znaj­
dują się jeszcze wolne miejsca 
w pierwszych klasach. Technika 
rolnicze przygotowują specjali­
stów w zakresie uprawy roślin 
i organizacji przedsiębiorstw rol­
nych. Absolwenci tych techni­
ków będą w przyszłości odpo­
wiedzialnymi pracownikami 
PGR, agronomami rejonowymi 
POM-ów, pracownikami aparatu 
rolnego rad narodowych itp.

Do ciekawego zawodu przygo­
towuje uczniów Technikum Ry­
backie w Sierakowie. Absolwen­
tów czeka ciekawa praca na sta­
nowiskach kierowników gospo­
darstw rybnych.

Poza tym można jeszcze zgła­
szać się do techników rolniczych 
w Białej, pcw. Trzcianka, w 
Przygodzicach, pow. Ostrów 
Wlkp. i Starym Tomyślu, pow. 
Nowy Tomyśl.

Nauka w technikach trwa 4 
lata. Kandydaci do nich powinni 
mieć. ukończone 7 klas szkoły 
podstawowej, wiek od 13 do 16 
lat. Do podania o przyjęcie na­
leży załączyć metrykę urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne, 
świadectwo lekarskie, zaświad­
czenie rady narodowej o stanie 
majątkowym rodziców oraz opi­
nię kierownictwa szkoły. Wszy­
stkie technika posiadają inter­
naty dla zamiejscowych a naj­
lepsi uczniowie otrzymują oprócz 
tego stypendia, (w)

zawodu, w którym



Przed 
Międzynarodowym
Dniem Spałteefeześei

Międzynarodowy Dzień Spół 
dzielczości obchodzony będzie 
w tym roku 7 września. Roz­
poczęły się już prace przygo­
towawcze do należytego ucz­
czenia święta spółdzielców. 
W związku z tym powstał o- 
statnio w Poznaniu Woje­
wódzki Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Spół

Wieś tańczy i śpiewa
ea

i

WIELKI KONKURS

Samochód nasz skacząe po 
wybojach leśnej dróżki, prze, 
bywa ostatni etap podróży i 
zatrzymuje się na skraju za­
gajnika, obok świeżo usta­
wionej trybuny i estrady. 
Wesoło łopoczą flagi, a słon- 

i ce przedzierając się nieśmia-
dzie.czosci w skład ktorego Jło przez gęste listowie drzew, 
.weszli przedstawiciele ruchu i gra wszystkimi kolorami tę- 
spółdzielczego i organizacji i czy na barwnych oprawąch 
masowy7ch. . portretów wodzów ludu pra-

Dziennik „Prawda"
• projekcie

zmienionego Statutu WKP(b)
(Dokończenie ze sir 3) 

dzał się z uchwałami partyj­
nymi. Bierny i formalny sto­
sunek komunistów do uchwrał 
partii osłabia zdolność bojo­
wą partii i dlatego nie da się 
pogodzić z pozostawaniem w 
jej szeregach. Członek partii 
powinien przestrzegać dyscy­
pliny partyjnej i państwo­
wej, obowiązującej w równym 
stopniu wszystkich członków 
partii, pracować nad opano­
waniem podstaw7 marksizm u- 
leninizmu, być wzorem w 
pracy.

Partia — uczą Lenin i Sta­
lin — jest czołowym, świado­
mym, zorganizowanym od­
działem klasy robotniczej, 
najwyższą formą organizacji 
wśród wszystkich innych or­
ganizacji Iklasy robotniczej. 
Partia jest uosobieniem wię­
zi czołowego oddziału klasy 
robotniczej z bilionowymi 
masami klasy robotniczej. Z 
tego wynika żądanie projek­
tu zmienionego Statutu par­
tii wobec członka partii: 
„Codziennie umacniać więź 
e masami, we właściwym 
czasie reagować ną pragnie­
nia i potrzeby ludzi pracy, 
wyjaśniać masom bezpartyj­
nym sens polityki i uchwał 
partii, pamiętając, że siła i 
niezwyciężoność naszej partii 
polega na jej organicznej i 
nierozerwalnej więzi z naro­
dem".

Partia wychowuje kadry, 
wszystkich komunistów w du 
chu bolszewickiej samokryty­
ki i krytyki, wysokich wyma­
gań i bezkompromisowości 
wobec wszelkich niedociąg­
nięć i braków7. Członek partii 
— mówi projekt zmienionego 
Statutu — obowiązany jest 
rozwijać samokrytykę i kry­
tykę od dołu, ujawniać nie­
dociągnięcia w pracy i wal­
czyć o ich usunięcie, walczyć 
przeciwko pomyślności na 
pokaz i upajaniu się sukce­
sami w pracy. Tłumienie kry­
tyki jest wielkim złem. Ten., 
kto tłumi krytykę, zastępuje 
ją efekciarstwem i chełpliwo 
ścią, nie może znajdować się 
wf szeregach partii".

Członkowi partii nie wolno 
ukrywać złego stanu rzeczy, 
zamykać oczu na niewłaści­
we postępowanie, przynoszą­
ce szkodę interesom partii i 
państwa. Obowiązkiem człon­
ka partii jest być szczerym 
i uczciwym wobec partii, nie 
dopuszczać do zatajania i 
wypaczania prawdy. Obowi^z 
kiem jego jest przestrzegać 
tajemnicy partyjnej j pań­
stwowej. wykazywać czuj* 
ność polityczną, pomnąc, że 
czujność komunistów nie­
zbędna jest na każdym od­
cinku i w każdej sytuacji.

Aby zrealizować słuszną 
linię polityczna partii, po­
trzebne są kadry, potrzebni 
są ludzie, którzy rozumieją 
linię polityczną partii, przyj­
mują ją jako swoją własną, 
którzy gotowi są wcielić ją w 
życie, umieją realizować ją w 
praktyce i potrafią odpowia­
dać za nią, bronić jej, wal­
czyć o nią. Na każdym sta­
nowisku.
partię, 
wiązany 
alizować 
właściwym doborze kadr, we­
dług ich kwalifikacji poli­
tycznych i fachowych. Naru­
szenie tych wskazań, dobór 
pracowników na podstawie 
kumoterstwa, sympatii osobi­
stej. ziomkostwa lub pokre­
wieństwa nie da się pogodzić 
z pozostawaniem w7 partii.

Obowiązki, jakie projekt 
zmienionego Statutu nakłada 
na członka Partii Komuni­
stycznej, sa wielkie i odpo­
wiedzialne. Wielkie 1 niewzru

powierzonym przez 
członek partii obo- 
jest nieugięcie re 
wskazania partii o

• jcującego. Z oddali do uszu 
; naszych dochodzi radosne 

i kwilenie skrzypiec i basowy
■ pomruk kobzy. Z drugiej stro-
■ ny dolatują słowa piosenki. 
. Rozśpiewane grupy ludzi na
■ udekorowanych zielenią wo­

zach wjeżdżają na plac do-
. żynkowy. Orkiestra gra mar­

sza, marsza radości i zwycię­
stwa. Bo przecież mieszkań­
cy gminy Krotoszyn obcho­
dzą dziś radosne święto do­
żynek.

Pierwsi rozpoczęliśmy i 
pierwsi zakończyliśmy żniwa 
— oblicze przewodniczącego 
Prezydium GRN < 
skiego promieniej 
radością 
znacznym stopniu zespołowy 

j sprzęt zboża, jaki za przy-
. - , . , i kładem Osusza zastosowało 

się każdemu ■ naszych gromad.

muszą 
mięso; 
buraki
— na

miesz

ob. Łukom - 
leje dumą i 

pomógł nam tu w

szone są również prawa, ja­
kie przyznaje ■ wieie naszycn gromad.
członkowi partu. Członem; . . „ .
partii ma prawo brać udział i s Planem d,°"

tyjnej zagadnień polityki I gazles w °°“eJ częscl ta 
partyjnej, krytykować na par i 
tyjnych zebraniach każdego! 
działacza partyjnego, wybie­
rać i być wybieranym do 
władz partyjnych, żądać swe­
go osobistego udziału we 
wszystkich wypadkach, kiedy 
zapada uchwała dotycząca 
jego działalności lub postę­
powania, zwracać się z każ­
dą sprawą, i oświadczeniem 
do każdej instancji partyj­
nej aż do KC Komunistycz­
nej Partii Związku Radziec­
kiego.

Zasadą przewodnią organi­
zacyjnej struktury naszej 
partii jest centralizm demo­
kratyczny. Lenin i Stalin u- 
czą, że aby partia mogła wła­
ściwie funkcjonować i w spo­
sób planowy kierować masa­
mi, musi ona być zorganizo­
wana na zasadach centraliz­
mu. Umacniając zasadę cen­
tralizmu demokratycznego, 
projekt, zmienionego Statutu 
przewiduje obieralność wszy­
stkich kierowniczych orga“ 
nów partii od najniższych 
do najwyższych, periodyczne 
składanie sprawozdań przez 
organy partyjne swym orga­
nizacjom partyjnym, surową 
dyscyplinę partyjną i podpo­
rządkowanie się mniejszo­
ści — większości, bezwzględ­
ną moc obowiązującą uchwał 
organów wyższych dla orga­
nów niższych.

Wielkie znaczenie mają 
sformułowania projektu zmie 
nionego Statutu partii doty­
czące demokracji wewnątrz­
partyjnej. Projekt stwierdza, 
że swobodne i rzeczowe oma­
wianie zagadnień polityki 
partyjnej w poszczególnych 
organizacjach lub w partii 
jako całości jest niezaprze­
czalnym prawem każdego 
członka partii, wypływają­
cym z demokracji wewnątrz­
partyjnej. Zarazem jednak 
projekt wskazuje, warunki, 
które mogą zabezpieczyć 
przed nadużywanym demo* 
kracj i wewnątrz-partyjnęj 
przez elementy antypartyine, 
warunki, w których demokra 
cja wewnątrzpartyjna przy­
niesie korzyść sprawie i nie zo 
stanie wykorzystana na szko­
dę partii i klasy robotniczej.

Projekt zmienionego Statu­
tu partii jest dokumentem 
o ogromnym znacrenhi. Mówi 
on o historycznych zwycię­
stwach osiągniętych przez 
naszą partię, o nowych zada­
niach stojących przed partią 
i o organizacyjnych środkach 
zrealizowania tych zadań. 
Dlatego właśnie spotyka się 
projekt z gorącym przyję­
ciem w szerokich masach 
partyjnych, wśród wszystkich 
ludzi pracy. Projekt zmienio­
nego Statutu jest gorąco dy­
skutowany i aprobowany na j 
odbywających się obecnie , 
rejonowych i miejskich kon­
ferencjach partyjnych.

W całym Kraju Radziec­
kim odbywa ńn sie przygoto­
wania do kolejnego XIX Zjaz 
du WKP(b) Na uchwałę KC 
WKP to), o zwołaniu XIX Zjaz 
du, na historyczne dokumen­
ty KC WKP to) związane ze 
Zjazdem szerokie masy par­
tyjne. wszyscy pracujący od­
powiadają jeszcze ściślejszym 
zwarciem szeregów wokół 
Partii Komunistycznej, wokół 
jej Komitetu Centralnego, 
wokół wielkiego wodza i na­
uczyciela Towarzysza Stalina.

„Prawda" nr 236 ? dnia
23 sierpnia 1952 roku.

j — Nasza gmina idzie 
i przed harmonogramem. Plan 
sierpniowy wykonaliśmy w 
całości, a roczny w 37 proc., 
przy czym 160 mało- i śred­
niorolnych chłopów wykona­
ło już odstawy w całości. W 
nawale pracy przy żniwach 
i omłotach nie zapominamy 

li o innych obowiązkach wo­
bec braci-robotników. Załat­
wiliśmy się już z sierpnio­
wym planem dostaw żywca, 
a w najbliższych dniach wy­
konamy plan dostaw7 mleka...

Jeżeli mowa o mleku, to 
trzeba koniecznie zaznajo­
mić się z oborowym Obalem 
ze Spółdzielni Produkcyjnej 
Baszyny. To on właśnie osią­
ga rekordowe udoje — 26 li­
trów od krowy i przeciętną 
dla całej obory — 18 litrów 
dziennie.

Spółdzielcy baszyńscy świe­
cą przykładem nie tylko na 
polu gospodarki mlecznej. 
Prowadzą zakrojoną na sze­
roką skalę hodowdę trzody 
chlewnej (w III kwartale od. 
stawią 40 sztuk bekonowi. 
Oni dzierżą palmę pierwszeń­
stwa na terenie gminy jeśli 
chodzi o wydajność z hekta­
ra. We własnym zakresie od­
remontowali budynki gospo­
darcze, założyli nową świetli­
cę. żyją dostatnio i kultural­
nie.

Hucznie nadjeżdża groma­
da Chwaliszew. która—będąc 
wr ub. roku jedną z ostatnich 
w gminie — obecnie zajmuje | 
czwarte miejsce. Chwalisze-1 
wianie wykonali już 79 proc, 
planu rocznego i zobowiązali 

jsię zakończyć odstawy fesz- 
! cze w bieżącym miesiącu.
' A tymczasem... orkiestra 
■'kończy ognistego oberka, 
i milknie powoli ludzki roz- 
' gwar. Na mównicę wchodzi 
j przedstawiciel ZSCh. W krót 
| kich, mocnych słowach ot.
Wiera „święto plonów”, po 
czym zabiera głos przewod­
niczący Prezydium PRN w7 
Krotoszynie — ob. Miaśkie- 
wdez. Mówi o nowej, powo­
jennej sytuacji chłopa pol­
skiego, o interesach, które ze­
spalają mało, i średniorol­
nych wokół polityki partii 
robotniczej, o traktorach i 
snopowiązałkach, wędrują, 
cych na wieś z unarodowio­
nych fabryk, o chłopskich 
dzieciach studiujących na u- 
niw7ersytet.ach i politechni­
kach, o elektryczności roz­
jaśniającej wieczorem mroki 
wiejskich chałup i o gmin­
nych spółdzielniach, które

I

wyrwały chłopa spod wyzy­
sku pośrednika-spekulanta i 
zapewniają wsi systematycz­
ny zbyt wyprodukowanych 
towarów. Mówi o tym, że ro­
botnicy i chłopsko-robotni- 
cza młodzież szkolna 
mieć chleb, mleko i 
cukrownie czekają na 
cukrowe, przędzalnie 
len i konopie.

Tysięczna rzesza
kańców gminy Krotoszyn ze 
zrozumieniem słucha słów go­
spodarza powiatu.

Z początku cichutko, potem 
coraz głośniej brzmi melodia 
obrzędu dożynkowego. „Przy­
nosimy plon w ten nasz 
wspólny dom”.
gromad Zbliżają się przed 
trybunę, 
przodownikom 
rzom terenu.
Lutogniewa, 
wiankach na 
śmiało podają 
wodniczącemu 
Rady Narodowej.

Chłop z Bożacina — przo­
dującemu traktorzyście ob. 
Kurzawie. Delegacja gminy 
Krotoszyn wręcza wieniec 
swemu przodownikowi ob. 
Hipolitowi Adamskiemu, na­
grodzonemu krzyżem zasługi, 
mistrzowi wysokich urodza­
jów, który w bieżącym roku 
osiągnął z hektara 26 kwin­
tali pszenicy, a jęczmienia — 
28 kwintali. Gromada Smo- 
szew, przodująca w ubiegłym 
roku, przekazuje wieniec — 
jakby sztandar przechodni 
zwycięskiej gromadzie Osusz.

Część oficjalna zakończona 
— oznajmia zapowiadający. 
Na estradę -wchodzi zespół 
artystyczny Krotoszyńskich 
Zakładów Przemysłu Odzie­
żowego. Dziarski krakowiak, 
tęskny kujawiak przeplatają 
się z popisami solistów. Po­
dziwiamy jeszcze ludowy ze­
spół z Lutogniewa, po czym 
do głosu dochodzi miejscowa 
orkiestra. Polka, oberek, wal­
czyk. Wieś tańczy i śpiewa 
po dobrze spełnionym obo­
wiązku.

WŁADYSŁAW BIEROŃ

Delegacje
by złożyć wieńce 

i gospoda- 
Dziewczęta z 

w barwnych 
głowach, nie- 
wieniec prze- 

Powiatowej

dla Czytelników 
i Korespondentów „Głosu"

Społeczeństwo Polski żyje obecnie w dobie wiel­
kich przemian politycznych i gospodarczych. Zwycię­
ska realizacja planu G-letniego, najnowsza wielka, 
zdobycz demokracji Indowej — Konstytucja Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej oraz nowa ordynacja wy­
borcza nasuwa nam wiele wspomnień 
z „dniem wczora^Bzym” — z okresem 
eyinych w Polsce przed wrześniowej, 
tym redakcja „Głosu Wielkopolskiego 
kurs p. n. „Wczoraj i dziś”.
w którym mogą wziąć m 
dział wszyscy nasi Czytel­
nicy i Korespondenci. 
Począwszy od najbliższe­
go numeru ukazywać się 
będą w naszym piśmie 
rysunki ilustrujące wy­
cinki z życia w dawnej 
Polsce i w czasach dzi­
siejszych. Opierając się 
na treści każdej pary ry­
sunków. biorący udział w 
konkursie winni pokazać 
zdobycze i przemiany, ja­
kie dokonały się w ich o- 
toczeniu: w mieście. mia° 
steczka, gminie groma­
dzie lub w zakładzie pra­
cy.

W odpowiedziach kon­
kursowych należy porów­
nać obecne stosunki ze 
stosunkami panującymi 
w Polsce do 1939 r., przy­
toczyć przykłady i fakty, 
(z własnego życia lub ży­
cia innych osób), mające 
miejsce dawniej i dziś. 
Ażeby uczestniczyć w kon 
kursie wystarczy opraco­
wać odpowiedzi ną 2 pa­
ry rysunków.

Autorzy najlepszych 
prac otrzymają nagrody: 

I — 500 zł 
n — soo zł

III — 200 zł

i porównań 
rządów sana- 
W związfcu z 
ogtasEa. kon-

Poza tym przyznanych 
zostanie 20 nagród po­
cieszenia w postaci cen­
nych książek.

Redakcja zastrzega so­
bie prawo dowolnego wy­
korzystania nadesłanych 
prac, które w razie wy­
drukowania będą hono­
rowane według obowiązu­
jących stawek dzienni= 
karskich.

Praee konkursowe, na- 
pisane po jednej strome 
kartki nadsyłać należy do 
30 września br. na adres 
redakcji „Głosu Wielko­
polskiego”. Poznań, ul. 
Grawaldzka 19 z dopis­
kiem na kopercie: „Kon­
kurs — Wczoraj i dziś”. 
Wielkość i forma prac jest 
nieograniczona.

Nadesłane prace należy 
podpisać imieniem i na­
zwiskiem lub godłem, przy 
czym w drugim wypadku 
należy w osobnej koper­
cie podać nazwisko i 
adres wysyłającego.

Pierwszą parę rysun. 
ków umieścimy w naj=> 
bliższym numerze.

Torfiarnia w Elżbiecinie Jak należy szukać
f

przoduje w produkcji
Dotychczasowe wyniki re­

alizacji planu pi'odukcji tor­
fu w woj. poznańskim wyka­
zały, że na czoło wybiła się 
torfiarnia w7 Elżbiecinie (po­
wiat czarnkowski). Należąca 
do GS „Samopomoc Chłop­
ska” w Lubaszu torfiarnia 
elźbiecińska odznacza się wy­
bitnie bogatymi złożami ni­
zinnego, wysokokalorycznego 
surowca. Dzięki stosowaniu 
całkowicie zmechanizowane­
go systemu produkcji, eks­
ploatacja. torfu w ostatnich 
latach znacznie wzrosła. 
Roczny plan produkcji sięga 
blisko 10 tysięcy tąn, nie li­
cząc zakontraktowanej u In­
dywidualnych producentów7 
masy. Dotąd plan wykonany 
jest w 82,6 proc, przy czym 
czas produkcji trwać jeszcze 
będzie blisko 2 miesiące.

Pracująca na 2 zmiany za­
łoga torfiarni podkreśla z ca­
łą pewnością, że plan roczny 
zostanie nie tylko osiągnięty, 
ale także przekroczony. Nor­
mowana praca, stosowane 
współzawodnictwo i racjona­
lizatorstwo zdołało podnieść 
już produkcję dzienną do wy­
sokości 45 ton. Cały agregat

Fot. Bączkowski
Zespół świetlicowy z Lutogniewa na chwilę przed wrę­

czeniem wieńca gospodarzowi powiatu.

— kopaczka, mieszarka, trans 
porter, prasa, krajarka — 
pędzony lokomobilą, działa 
sprawnie. W tych warunkach 
normy pracy padają. Prze­
kracza je Leon Przybylski o. 
siągając z reguły 200 proc., 
Tabaczyński Bronisław i Mo- 
ryś Kazimierz także nie wie­
le mu ustępują. Nad całoś­
cią produkcji czuwa i kieru­
je nią jeden z najbardziej do­
świadczonych praktyków w 
tej dziedzinie — Józef Paw­
lik. Za zastosowane w7 pro­
dukcji torfu jego pomysły ra­
cjonalizatorskie, przedsta­
wiony został przez władze 
CRS do Państwowej Nagro-1 
dy.

Jedną z poważniejszych 
trudności torfiarni jest nie­
dostateczny i nieplanowy 
zbyt produktu. Gotowy ma­
teriał zajmuje bowiem zna­
czne obszary terenu, którego 
szczupłość i tak daje się tor­
fiarni we znaki. Ostatnio Wy­
dział Rolnictwa i Leśnictwa 
przydzielił jej 2 ha łąki, ale 
i to nie rozwiązuje jeszcze 
zagadnienia. Bezpośredni za­
ładunek z gruntu i wysyłka 
do odbiorców (beż potrzeby 
podwójnego ładowania setek 
tysięcy cegiełek torfowych, 
zwózki i przechowywania w 
szopach) ułatwiłby w znacz­
nym stopniu zadanie. Prze­
prowadzić to można jedynie, 
mając odpowiednio wysoki 
zbyt i uregulowany odbiór 
wyprodukowanego materiału.

W związku z ogromnym i 
stale wzrastającym zużyciem 
węgla kamiennego przez prze­
mysł, kolej itp. — należało­
by zwrócić większą uwagę na 
szersze stosowanie tego war­
tościowego materiału zastęp­
czego, jakim jest właśnie 
torf. Zakłady, drobny prze, 
mysł, instytucje, szkoły, o- 
grodnictwa itp. mogłyby z 
powodzeniem chociaż czę­
ściowo zaopatrywać się w 
torf, jako materiał opałowy.

Stefan Surma

stonkę 
ziemniaczaną

Dobre przeszukiwanie plan­
tacji ziemniaczanych jest 
podstawą walki ze stonką. 
Jest więc obowiązkiem kie­
rownika drużyny poszukują­
cej, przekonanie się czy wszy 
scy członkowie drużyny do­
brze zaznajomieni są z wy­
glądem larw i chrząszczy i 
czy wszyscy mają kije oraz 
butelki z wodą z dodatkiem 
nafty lub innych płynów za­
bijających stonkę. Kierow­
nik drużyny rozstawia po­
szukiwaczy wzdłuż pola tak, 
aby każdy z nich miał do 

| przeglądu dwa rzędy ziem­
niaków. Poszukiwacze winni 
posuwać się zwolna i równo­
legle wzdłuż rzędów.

Najlepszą porą do poszuki­
wania są godziny południo­
we, gdyż wtedy chrząszcze i 
larwy chętnie wchodzą na 
wierzchołki roślin, gdzie ła­
two je można zauważyć.

Nic zawsze jednak chrzą­
szcze i larwy znajdują się na 
! wierzchołkach roślin. Nie- 
' kiedy siedzą one ukryte w 
’ gąszczu liści, dlatego należy 
i rozgarniać krzaki i starannie 
J obejrzeć wszystkie liście od 
j górnej i dolnej strony. Ja­
neczka stonki można znaleźć 
przeważnie na dolnej stropie 
liści. Przechodząc radliny 
trzeba również obserwować 
ziemię pod krzakami, gdyż 
chrząszcze przy zbliżaniu do 
nich spadają na ziemię i u- 
dają martwe. Poza ziemnia­
kami należy również prze­
szukać pomidory.

Równocześnie należy do­
konać przeglądu zeszłorocz­
nych pól ziemniaczanych, o- 
raz innych miejsc, gdzie mo­
gły wyrosnąć ziemniaki z 
przezimowanych w glebie 
kłębów i wszystkie znalezio­
ne krzaki — samosiejki wy­
rwać razem z kłębem ma­
tecznym i zniszczyć.

i



Olimpiada 

szachowa
Na olimpiadzie szachowej 

drużyna polska walczyła z 
NRd. Plater zremisował z 
Pietschem, Litmanowicz u. 
legł Millerowi, śliwa wygrał 
z Platzem, a Idtmanowicz od­
łożył partię z Kochem.

W grupie finałowej A — 
CSR zremisowała z USA 2:2, 
a ZSRR pokonał Arg«!ntvn& 
2,5:1,5.

Zwycięstwo 
śremskich kretilarzi 
w Śremie zwyciężyła drużyna 
n}iejscowego Związku Bojow­
ników o Wolność i Demokra­
cję, uzyskując 4166 kręgli i 
4 punkty, przed Kolejarzem 
(Poznań) 4139 kręgli i 3 pkt., 
Stalą (Pz) 4071 kręgli i 2 pkt. 
oraz Kolejarzem (Leszno) — 
4064 kręgli i 1 punkt.

Pierwsze miejsce wśród 40 
zawodników zajął Chwierol- 
ski (Śrem) 448 kręgli, 2. Ka­
niewski (Kolej arz-Pz) 434, 
3. Szczeblewski J. (Kol. Pz) 
429, 4. Zybura (Kol.-Leszno) 
427, 5. Jaworski Adam (KoL- 
Pz) 425, 6. Dudek (Kcl.-Pz) 
421. (x)

Stal komunikuje
Dziś, tj. w czwartek, o go­

dzinie 17 na przystani przy 
ni. Wioślarskiej odbędzie się 
zebranie plenarne sekcji ka­
jakowej.

O godzinie 18 w lokalu KS 
Stal przy ul. Dzierżyńskiego 
nr 219 — zebranie sekcji że­
glarskiej.

W niedzielę o godzinie 11 
na boisku przy ulicy Rolnej 
odbędzie się mecz piłkarski 
o mistrzostwo klasy woje­
wódzkiej GWKS — Stal I.

Motocykliści polscy
przed ciężką próbą

Podobnie jak w ubiegłych 
’?.tach ZS Gwardia w Byd­
goszczy organizuje dnia 14 
września br. Ogólnopolskie 
Wyścigi Motocyklowe o „IV

Zdobywajcie 
S. P. O.

i

Sport w „Stomilu"
Koło Sportowe Unia przy 

Zakładach „Stomil”, opiera­
jąc się na sekcjach piłki noż­
nej, tenisa stołowego i piłki 
siatkowej co niedzielę orga­
nizuje imprezy sportowe. 
Raz u siebie, to znów w te­
renie.

Piłkarze „Stomila” bawili 
ostatnio na Dolnym Śląsku, 
rozgrywając towarzyski mecz 
z Włókniarzem w Strzegomiu. 
Zwyciężyli stomilowcy 5:1, 
dla których bramki strzelili: 
Kaczmarek 3 i Dolata 2.

Kombinowany zespół te­
nisa stołowego -w składzie 
Stroński, Stasiński, Zasiecz- 
ny, Połczyński i senior Dut­
kiewicz zagrał w Obornikach 
z tamtejszą Unią, ulegając 
jej 4:6. Ńa 4 wygrane mecze 
poznaniaków złożyły się gry 
Strońskiego (2), Dutkiewicza 
(1) i Połczyńskiego (1). W 
drużynie Unii Oborniki naj­
lepszym był Konieczny.

W żninie drużyna piłkar­
ska „Stomila” zmierzyła się 
z reprezentacją powiatu żniń. 
skiego. Zdecydowane zwycię­
stwo odnieśli stomilowcy 
(9:2). Łupem bramkowym 
podzielili się: Kaczmarek (3), 
Skowroński (2), Wróbel (2), 
Sokołowski i Dolata po 1.

Przebywający w Zakładzie 
młodzi praktykanci, studenci 
ze Szczecina pokonali w me­
czu siatkówki reprezentację 
fabryki 3:2, po bardzo emo­
cjonującej walce, (kw)

(Srebrny Kask m.Bydgoszczy”. 
Będzie to po motocyklowym 
„Grand Prix Polski” najwię­
kszy wyścig uliczny w bieżą, 
cym sezonie w kraju, czego 
najlepszym dowodem fakt, że 
impreza ta została ujęta w 
Międzynarodowym Kalenda­
rzu FIM. W' wyścigach tych, 
prócz czołówki najlepszych 
zawodników' Polski, spodzie­
wany jest udział motocykli­
stów z Czechosłowacji, Wę­
gier i NRD.

Zawody składać się będą z 
trzech biegów: zawodników 
klasy III kat. 125, 250 i 500 
ccm oraz z pięciu biegów 
głównych dla zawodników z 
licencjami II. I i międzyna­
rodowej klasy, którzy star­
tować będą na maszynach 
wyścigowych od 125 do 500 
ccm oraz biegu maszyn z 
wazkami. Trasa biegu wyno­
si od 14 do 28 km.

„IV Srebrny Kask” otrzy- 
I ma na własność kierowca, 
i który uzyska najlepszy czas 
dnia. (x)

Dwa tygodnie minęły od! się wykrywać nowe talenty, 
rozgrywek II mistrzostw wo- i Stąd też dobre wyniki, stąd 
jewódzkich LZS-ów 1 można ■ też masowość. Wolsztyniacy 
obecnie dokonać Ich podsu- ■ wygraliby na WOSS-le (w o- 
mowanla. W całym kraju I gólnej klasyfikacji) bez Ra- 
walczyli w tamtych dniach i taj czaka z Miałka, ich asa 
sportowcy wieisc.v w i
atletyce; i 
plej przedstawia się woje-: 
wództwo poznańskie. Ostryg-; 
nięte wyniki 1 700 startują-1 
cych sportowców na poznań­
skim WOSSde stawiają Wlel- 
kopolskę na pierwszym miej­
scu.

Na szczególną uwagę zasłu 
guje powiat wolsztyński, z 
którego rekrutują się czołowi 
wiejscy lekkoatleci w Polsce. 
Oni też w ogólnej punktacji 
zdobyli w Poznaniu 158,5 pkt. 
przed Poznaniem 91 i środą 
65 punktów. Powstaje teraz 
pytanie: co jest przyczyną' 
sukcesów dziewcząt j chłop­
ców wolsztyńskich?

Wieś wolsztyńską cechuje 
rzadko spotykana ruchliwość 
w uprawianiu lekkoatletyki. 
LZS w Kębłowie posiada licz 
ny narybek, z którego tworzą 
się już rezerwy sportowców, 
dziś jeszcze 14-letnicli zapa­
leńców sportu. W wolsztyń- 
skim, sezon lekkoatletyczny 
wykorzystany bywa zawsze w 
pełni, a po-przez propagando­
we zawody na wsiach udaje

d, stąd

sportowcy wiejscy w lekko-; atutowego 
atletyce; na Jym tle najle- j Obok niego, Kusika, Skwie- 

i rzyńskiego, Adamczewskiego, 
; Wojtkowiaka czy ZboraLskle- 
| go — sukcesy wolsztyniaków 
to w dużej mierze wzorowa 
praca organizacyjna sekreta­
riatu Pow. Rady LZS-ów.

Tymczasem trzeba nieste­
ty wytknąć organizatorom 
mistrzostw LZS-ów w Pozna­
niu kilka błędów. Otóż w 
pierwszym dniu Ratajczak 
prawie że nie startował w 
przeciwieństwie do drugiego 
dnia, kiedy musiał biegać 5 
razy 100 m: 3 razy w kon­
kursie i 2 w sztafecie. Nie 
dość na tym: do tego jesz­
cze doszły (tego samego 
dnia) skok w dal i trójskok! 
Albo taki przykład. Finali­
ści na 200 m trzy razy biegli 
ten dystans biorąc w dodat­
ku udział w sztafecie olim­
pijskiej. Rzecz prosta, że czo­
łowy sprinter z Kębłowa 17- 
Iet/nl Wojtkowiak przyszedł 
(na 230 m), drugi na metę 
zupełnie wyczerpany. Bie­
gacz Kusik niezwykle wytrzy 
mały i ambitny zawodnik

Na boiskach zagranicznych
W ramach lekkoatletycz­

nych zawodów drużyn woj­
skowych Polski i Czechosło­
wacji startować będzie zdo­
bywca trzech złotych medali

Znajomi kolarze

Tadeusi 
Gabrych

Władysław 
Wandor

Stanisław
Świercz

Grzegorz 
Chwiendacz

na Olimpiadzie w Helsinkach 
— Zatopek.

A

Zdobywca srebrnego meda­
lu na ostatniej Olimpiadzie 
w chodzie na 50 km Doleżal 
(CSR) pokonał w Pradze Wę. 
gra Somogy, w czasie 
godz.

4.23.13

Wyścig kolarski za 
rami o mistrzostwo 
rozegrany na torze 
skwie, wygrał Fedin 
w czasie 51.38.4 mim

•

W tabeli rozgrywek piłki 
nożnej o mistrzostwo ZSRR 
po dziewięciu grach prowadzi 
drużyna Dynamo z Kijowa 
z 11 punktami przed Dyna­
mo z Leningradu 10 pkt.

moto- 
ZSRR, 
w Mo- 
(Tuła)

(LZS Błotnica) biegł w pierw 
szym dniu 2 razy 300 m 
(przedbieg i finał) oraz przed 
bieg 5GG0 m. Kuslk — nad­
mieniamy na marginesie — 
wygrał w finale zdecydowa- 
nieton dystans 1 zdobył cen­
ną nagrodę — aparat radio­
wy.

Dużym talentem, który zo­
baczyliśmy na WOSS-ie to 
14-letnla Julianna Trzęsow- 
ska z LZS-u Rataje (pow. 
Chodzież). Po męczącym 
przedblegu wygrała finał stu 
metrówki t krótko potem sta­
nęła do biegu na 500 m. I tu 
przyszła pierwsza.

Wnioski z tych niedomagań 
organizacyjnych narzucają 
się same. Nie wolno wysta­
wiać zawodników a przede- 
wszystkim bardzo młodych na 
tak ciężkie próby, które prze­
cież nadwątlają siły i zdrowie.

A więc racjonalny trening, 
racjonalne starty i troskliwa 
opieka nad talentami, (n)

————--------

Mistrzostwa Wielkopolski 
juniorów 
na ko tach AZS

Indywidualny turniej teni­
sowy w konkurencji junio­
rów 1 juniorek rozpoczyna 
się v/ dniu dzisiejszym na 
koa-tach poznańskiego AZS. 
W walce o zaszczytny tytuł 
mistrza i mistrzyni Wielko, 
polski na rok 1952 udział 
wezmą wszyscy czołowi mło­
dzi tenisiści z Poznania i sek­
cji terenowych.

Bezpośrednio po losowaniu, 
które odbędzie się według 
planu organizatorów (sekcja 
tenisa WKKF) o godzinie 10 
na boisku AZS przy ul. Nos­
kowskiego, rozpoczną się 
pierwsze gry turniejowe.

Mistrzostwa rozegrane bę­
dą w konkurencji: chłopców 
— gry pojedyncze i podwój­
ne, dziewcząt — gry pojedyn­
cze i podwójne oraz gry mie. 
szane.

W odróżnieniu od ubiegło­
rocznego turnieju, wszystkie 
gry w ramach mistrzostw od­
bywać się będą na kortach 
AZS w dwu rzutach: rano i 
po południu, (tkw)

Konkurs S.A.R.P. nr 191
DOMKI JEDNORODZI NNE"

Konkurs został rozstrzygnięty dnia 18. YHI. 1P52 r. Sad Konkursowy przyznał
następujące zakupy i nagrody:

1. Inź. areh. ChruScielewski Grzegorz praca nr 24—W.
zakup + I nagr. za arch.

2. Serafin Stanisław praca nr 40—1.
zakup + I nagr. za arch.

3. Chruścielewski Grzegorz praca nr 24—1.
zakup + II nagr. za arcb.

4. ł» 99 Leśniewski Tadeusz praca nr 17—1.
zakup + H nagr. za arcb.

5. M 99 Bieńkuńska Wanda i 
Bietiktrński Stanisław praca nr 27—I.

zakup + III nagr. za »cta.
6. Pawluć Tadeusz praca nr 1—I.

zakup + III nagr. za arch.
7. .. Leśniewski Tadeusz praca nr 17—n.

zakup + I nagr. za użytk.
8. .. Leśniewski Tadeusz praca nr 21—I.

zakup + 1 nagr. za użytk.
9. Bieńkuńska Wanda i 

Biedkuński Stanisław praca nr 26—II.
zakup + I nagr. za użyłk.

10. .. Bień kuńska Wand a ' 
Bieiłkuński Stanisław praca nr 2fr—I.

•-■akup 4* H nagr. za użytk.
11. .. Borowy Henryk 

Chyliński Bogusław praca nr 36—H.
Dąbrowski Jerzy zakup + II nagr. za użytk.

12. Pawluć Tadeusz praca nr 1—11.
zakup + II nagr za uźytk.

13. 9^ 99 Baran Stanisław
Baran Marian
Dziedziński praca nr 30—I. zaknp

14. •• 99 Bieńkuńska Wanda i 
Biedkuński Stanisław praca nr 27—H zakup

15. 99 99 Borowy Henryk 
Chyliński Bogusław 
Dąbrowski Jerzy

•• 56—1,

16- •• " Chwalibóg Zbigniew 65—II,

17.
przy

Ihnatowlcz Zbigniew 
Sołtan Jerzy 10—II

współnr. Wittek W-odzimierz
18 Inż. aTch. Jagodz Aski Bogdan 54—11.

19. •» M Leśniewski Tadeusz .. 21—II

20 » .. Lipiński Wacław •• .. 47—1,

21. - „ Mikołaiewsk’ Zbigniew .. 3—1.

22. .. Robowski Andrzej .. 57—1. M

23 « .. Robowskl Andrzef .. .. 57—II, ,.

24. « .. Serafin Stanisław .. 40—II

25 .o Skolimowski Włodzimierz .. 36—1

26. .. Świecb Jan •• 39—1.

SEKRETARZ KONKURSU
*«ż. arek. JERZY KOWARSKI

■W57

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERA TECHNOLOGA z praktyką zatrudnią ZAKŁADY 

MIĘSNE w POZNANIU. Zgłoszena kierować do Działu Kadr, 
UL. GARB4RY 101'111. K1839

STARSZEGO MECHANIKA względnie TECHNIKA MECHANIKA, 
zaznajomionego z remontami samochodów i ciągników, przyj- 
mie zaraz REJON EKSPLOATACJI DRÓG PUBLICZNYCH W RO­
GOŹNIE. Uposażenie wedśug umowy zbiorowej plus premia. 
Mieszkanie zapewnone. K1829

INSPEKTORA KONTROLI TECHNICZNEJ (wymagane kwalifika­
cje mistrza młynarskiego wzgl. technika młynarskiego), 
ST. KSIĘGOWEGO REF. PLANOWANIA zatrudnią natychmiast 
REJONOWE ZAKŁADY MŁYNÓW GOSPODARCZYCH W KONINIE, 
UL. CZERWONEJ ARMII 32. Warunki do omówienia na m’ej- 
scu z kierownictwem RZMG wzgl. w CRS. Zarząd Młynów 
Gospodarczych. Ekspozytura Woj.. Poznań, pl. Wolności 18. 
Dział Personalny. K1860

Miejski Handel Detaliczny -
Art Przemysłowe w Poznaniu

zawiadamia, że

w dniu 28, 29, i 30 sierpnia br.
sklepy będą otwarte
od godz. 8 do 19 bez przerwy obiadowej
oraz w niedzielę od godziny 13 do 19.

KI 863

Wolne posady

i OGŁOSZENIA DROBNE

Gosposia z gotowaniem, ko­
chająca dzieci, potrzebna, Po­
znań Rokossowskiego 101, 
m, 1.___________________12524g

Polierńw i chłopca do posyłek 
przyjmiemy, Wytworna Me­
bli. Poznań Chlebowa 26.

12575g

Hodowlane bobry 6—12-tygo- 
dniowe sprzedam. Szamotuły, 
Marchlewskiego 10.___ 12574g

Dobermany rasowe 6 tyg., 
sprzedam Poznań Grudzie- 
niec 28,_______________  12498g

Szuka posady
Pielęgniarka poszukuje posady 
do niemowlęcia Oferty Glos 
Wielkopolski dla 12580g.

ói a u k *>
Szkoła Kosmetyczna. Poznań.
Walki Młodych 28. Wpisy co­
dziennie.________________12320g

Tańców nowoczesnych ludo­
wych wyuczają Szczurkówna 
— Szczurek Poznań Marcin­
kowskiego 2a 12361g

Parcelę w Krzyżownikach koło 
jeziora sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski, dla 12553g.

Samocfeód ..Opel-Kapitan", ka­
briolet. na chodzie, dobrym 
ogumieniem sprzedam. Po­
znań. Kras ńskiego 8a. Oglą­
dać w środę czwartek, od 
godz, 20—22._______ 12539g

Motocykl 125 sprzedam. Gło­
wacki. Poznań. Słowackiego 
41. m. 12.____________ 12582g

Parcelę przy tramwaju 45000 
s-przedam. Wiadomość: Poznań 
Dąbrowskiego 70 m 16 
________________________ I2581g

Osób ste
Za przesłane nam życzenia 
i kwiaty z okazji srebrnych 
godów przesyłamy tą drogą 
serdeczne ,,Bóg zapiać". — 
Stanisławwstwo G6rscv 

12573g

S rzednie

Parcele wllowe na Łazarzu 
przy Dalekiej. Andrzejewskie­
go sprzeda tanio spiesznie 
Krzesiński, Poznań. Chudo­
by 13. m. 4. 1254 lg

Maszynkę elektryczna do pod­
noszeń a oczek kompletną, 
nieużywaną sprzedam. — Za­
jączkowski. Poznań. Pamiąt­
kową _1 0,_ m. 7.________12579g

Szory powozowe sprzedam. 
Poznań Winiarska 54

12578g 
Motocykl DKW 250 ŃZ letką 
przyrzepką lub bez. sprzedam. 
Września Obr Stalingradu 22. 
telefon 373._________ 14464p

Motocykl z przyczepka futro 
damskie, pierścionek z bry­
lancikami. zegarek damski, 
maszynę do pisania ..Erika" 
rad:o sprzedam. Adres wska_ 
że Głos Wlkp, nr 1260lg.

Kupna |
Willę 1-rodzinną lub idealną I 
połowę, komfort kupję. —j 
Dzielnica Osiedle Grunwalda- j 
k e lub Sołacz. Oferty Głos! 
Wielkopolski dla 12554g. j

Kwas benzoesowy (benzoesan i 
sodu) kupuje nawet w małych 
ilościach. Mróz, Kraków Lu- 
belska 18.______________K1855

Samochód osobowy obojętnym 
stanie kupię — Szczegółowe 
oferty z cena Glos Wielkopol­
ski dla 12577g.

Samochćtf osobowy kupię. — 
Oferty z podaniem ceny Głos 
Wielkopolski dla 12605g.

Handlowe
Kawa — upalamy fachowo 
każdą ilość Mielimy cukier, 
korzenie Palarnia Poznań, 
Szewska 7 11532g

Zamiana
Trzy pokoje z kuchnią, kom­
fort. Gdynia. Olsztyńska 21c, 
Grochocińska. zamienię na 
podobne Poznań. K1859

Wolne lokale
Spokojną studentkę na wspól­
ny pokńj przyjme — Oferty 
Głos Wlkp. dla 12584g.

Szuka lokalu
Emeryt kolejowy szuka po­
koju może być wspólny — 
Oferty Głos Wlkp. dla 12576g.

Pracująca pani poszukuje po­
koju. — Oferty Głos Wieśko- 
polski dla 12583g________

Dwaj młodzi technicy poszu­
kują pokoju. — Oferty G^os 
Wielkopolski dla 12586g

Zguby
Zgubiono książeczkę wkładową 
Gminnej Kasy Spółdzielczej 
w Poznaniu Rokossowskiego 
47. nr 527-119/142 na na­
zwisko Waleria Paetz, Swa­
rzędz.___________________ 12480g

Zgubiono kartę meldunkową 
i pokwitowanie ankiety na j 
nazwisko. Helena Adamska,! 
Poznań. Śniadeckich 6a m. 3 
________________________12565g

Zgubiono kartę meldunkową,, 
legitymację Zw. Zaw. Meta­
lowców. świadectwo ukończe­
nia szkoły podstawowej, cze­
ladnicze. kartę rowerową na 
nazwisko Zenon Styś. 
________________________ 12558g

Zgubiono przepustkę, wysta-; 
wioną przez Zakłady im. J. [ 
Stalina na nazwisko Kryst- na i 
W eczorko. ____________ 12557g

Skradziono kartę meldunkowa 
oraz inne dokumęnty na na­
zwisko Klemens Janicki, Po­
znań Gwrayesewskiego 8, 
m 6. I2548g

TOWARY POLSKIEJ PRODUKCJI i in.
za pośrednictwem akcji

„PACZKI PEKAO“ 
dla osób, otrzymujących przesyłki 

od krewnych zza granicy.
Zlecenia 1 wpłaty przyjmują:

W NEW-YORKU
PEKAO TRADING CORPORATION, 

New York 4, 25, Broad Street, room 1624 
W PARYŻU

BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A. 
Paris IX, 23 rue Taiibout.

Tą drogą można otrzymać:
materiały, meble, cement, cegłę, ma­
szyny i narzędzia rolnicze, maszyny 
do szycia, rowery, węgiel, zegarki 
szwajcarskie, radioodbiorniki, wózki 
dziecięce, paczki żywnościowe, krowy 
i prosięta.

Informacji udziela:
BANK POLSKA KASA OPIEKI S. A.

Warszawa, ul. Mazowiecka 14.
KI698

KURSY:
Administracyjno-Handlowe 

(dla pracujących)
Przysposobienia Zawodowego

(dla młodzieży pozaszkolnej)
Księgowości I stopnia
Księgowości dla zaawansowanych
Zielarskie

Zgłoszenia i zapisy:
ZAKŁAD WIEDZY HANDLOWEJ
Poznań, Zwierzyniecka 13. K1853

Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego, kartę meldunko­
wą. legitymację służbowa 
„Goplany" na nazwisko Fe- 
liks Kozłowski.________ 12585g
Zgubiono bucik damski nr 36 
brązowy bez pięty (słupek 
korek) Zwrot wynagrodzę. — 
Poznań. Czerwonej Armii 37. 
m, 14 12616g

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy uroczystości Po- 
znąń Żydowska 33___ l?349g
Radlo-apaTatów naprawę za­
łatwiam na miejscu Oferty 
G-os Wlkp dla 12587g

Letniska-Uzdrnwiska
Letnisko, jeziora, lasy obfita 
dobra kuchnia, 25 zł Dem- 
bnfcka, KotSacrzyna. Sycowa.

16115p

11 .... t
Dnia 25 sierpnia 1952. 

po długich i ciężkich cier­
pieniach. zmarł mój naj­
ukochańszy mąż. nasz naj­
droższy ojciec, teść, stryj 

dziadek śp.i

Stanisław
Małecki |

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się | 

dzńsiaj w czwartek, 28 bm. 
o godz. 17 z kaplicy cmen­
tarnej na luńkowie.

W cięśkim smutku 
pogrążeni

żona, dzieci i rodzina

Poznań. Strzelecka 41



Mgr in?. Henryk Bnkiewicz

Na wielkopolskich chmielnikach
Plantatorzy chmielu, jak co roku o tej porze, przy- 

stepują obecnie do chmielobrania. Wskaźnikiem roz­
poczęcia zbioru chmielu jest osiągnięcie przez szyszki 
chmielowe tak zwanej technicznej dojrzałości. Przez 
termin ten rozumiemy taką dojrzałość szyszek, w cza­
sie której mają one najwięcej zalet i dla piwowar- 
stwa przedstawiają najwyższą wartość. Na terenie 
Wielkopolski okres ten przypada na drugą połowę 
sierpnia, przeciągając się nieraz na pierwsze dni 
września i trwa krótko, bo zaledwie 7 do 10 dni — 
najczęściej między 25 sierpnia a 10 września.
Przedwcześnie, jak rów­

nież za późno przeprowadza­
ny zbiór odbija się ujemnie 
na ilości plonu, a przede 
wszystkim na jego jakości. 
Surowiec taki jest dla pro­
dukcji piwa niepożądany, nic 
więc dziwnego, że plantator 
otrzymuje za niego o wiele 
niższą cenę. Trzeba zatem 
aby plantatorzy chmielu jak 
najczęściej lustrowali svze 
chmielniki 1 przez baczną 
obserwację uchwycili najwła­
ściwszy moment do zbioru. 
W ten sposób będą oni mo­
gli sobie zapewnić od.powied 
nią cenę, a przemysłowi do- 
starczą wysokowartościowy su 
rowiec.

I pierwszeństwo zbioru dać 
i tym, które są pod tym wzglę- 
; dem na jbardziej zaawanso- 
.; wane. Zbioru szyszek doko- 
! nu jemy w suche, pogodne 
; dni, po obeschnięciu poran- 
j nej rosy, a przed pojawie­
niem się rosy wieczornej.

Umiejętne zbieranie 
chmielą
decyduje o cenie

Na plantacjach tyczko­
wych, a takie mamy w wo­
jewództwie poznańskim, od­
cinamy roślinę od łodygi na 
wysokości mniej więcej 1.40 
metra od ziemi, a około 10 
cm poniżej najniższego bocz-

Cechy dojrzałości
Do zbioru szyszek ‘chmie­

lowych przystępujemy, gdy 
szyszka technicznie dojrzała 
posiądą następujące cechy: 
Długość 2—3,5 cm; kształt 
szyszki — zwarta, zamknięta 
ostrym czubkiem; ściskana 
w dłoni wydaje suchy szelest, 
a po ustaniu nacisku przyj­
muje kształt pierwotny; bar 
wa szyszki — od seledynowej 
do złotawo-zielonej. Kolor 
trawiasto-zielony występuje 
u szyszek jeszcze niedojrza­
łych technicznie, zaś barwa 
żółta, czerwono-żółta j brą­
zowa cechuje szyszki tech­
nicznie przejrzałe; zapach — 
po roztarciu szyszki na dło­
ni występują lepkie, tłuste 
plamy i wyraźny, swoisty 
zapach chmielu. Szyszki jesz­
cze niedojrzałe mają woń 
zbliżoną do zapachu trawy. 
Mniejsza lepkość plam po 
roztartej szyszce jest oznaką 
chmielu przejrzałego; mącz­
ka chmielowa — czyli tak 
zw’ana lupulina, tworzyć win 
na kuliste bryłki, dobrze u- 
formowane, o barwie złoci­
sto-żółtej. Kolor jasno-żółty 
świadczy o technicznej przej- 
rzałości.

To są najważniejsze, roz­
poznawcze cechy technicz­
nej dojrzałości chmielu. Z 
chwilą, gdy na około 70 proc, 
rośljn te cechy stwierdzimy, 
przystępujemy do planowego 
zbioru. Pamiętać przy tym 
należy, aby ze zbiorem nie 
zwlekać, bo korzystniej jest 
zebrać z konieczności trochę 
chmielu niedojrzałego, niż 
przejrzałego. Krzaki chmielo­
we tego samego nawet 
chmielnika nie dojrzewają 
wszystkie równocześnie. Mu- 
simy przeto dobrze obejrzeć 
każdą pojedynczą roślinę 1 

pj--u~iij-u-,rirj—-i-—t— ~7~ —~ — • —

gdy

2—3,5 cm; kształt

Sztandar przscMii 
zdobyli 
spółdzielcy 
w Bobrówku

Spółdzielnia Produkcyjna 
w Bobrówku jest najstarszą, 
w powiecie strzeleckim. Nie 
w tym jednak tkwi tajemni­
ca jej sukcesów. Wyniki swej 
pracy zawdzięczają spółdziel­
cy rzetelnemu wysiłkowi oraz 
przekonaniu o słuszności ich 
sprawy. Przykład • spółdziel­
ców z Bobrówka przekonał 
już wiele gromad o wyższości 
gospodarki

Zdobycie 
chodniego 
spółdzielni 
lonogórskiego jest poważnym 
sukcesem Bobrówka. Ambitni 
spółdzielcy — jak oświadczył 
przewodniczący Saugut — 
postanowili sztandar ten a 
siebie zatrzymać na stałe. 
Dotychczasowe sukcesy upo­
ważniają ich do takiego 
twierdzenia, (tur)

zespołowej.
sztandaru przę­

dła przodującej 
województwa zie-

Spółdzielcy wiejscy
— Warszawie

Członkowie Spółdzielni 
Produkcyjnej w Szczańcu, 
powiat świebodziński zebrali 
na odbudowę Warszawy kwo­
tę 5000 zł i wezwali do współ, 
zawodnictwa członków wszy­
stkich spółdzielni produkcyj­
nych województwa zielono­
górskiego. Apel podjęły na­
tychmiast spółdzielnie pro­
dukcyjne sąsiedniego powia­
tu skwierzyńskiego. (tur)

Była to butelka starki, duża, pękata, meszkiem może 
1 trochę sztucznym opatulona. Wziął ją w pośpiechu przy 
wyjeździe na tę tragiczną odysseję. Gniewnie ręką mach­
nął, potem się rozmyślił: otworzyć!

Pili po kolei prosto z butelki. Krztusił się, kaszlał. Ten 
ognisty posmak źle łykniętej wody przypomniał mu jakąś 
nieważną scenę sprzed ćwierć wieku, z czasów pierwszej 
gwiazdki.

Dlatego tak łatwo przyszło to uczucie wyzwolenia ze 
zmartwień i ciepło w piersi poczuł patrząc na Mineykę 
i nawet na tego mrukliwego Gamraka.

Kapral Gamrak siedział w kucki, ale przecież górną 
swoją połową przynajmniej zachowywał postawę „bacz, 
ność”. Kieoy po raz drugi dał mu butelkę Friedeberg — 
Gamrak poderwał się i nawet obcasami stuknął, jakby 
nie butelkę, ale szablę, pasującą go na rycerza, otrzymał 
z rąk generalskich.

Friedeberg też wstał, klepnął go po ramieniu: — ech ty, 
nasze wojsko! — Ciepło wzbierało mu w piersi, ledwo się 
powstrzymał, by nie objąć Gamraka, nie przytulić do 
piersi, nie ucałować. Ciepło, ale z takim niedużym kłu­
ciem w okolicy serca, niedużym, raczej przyjemnym. — 
Ech ty, nasze wojsko! Wycackane! — Zaczał mówić, wy­
dało mu się że bardzo mądrze i dobitnie, zdania okrągłe, 
przyprą wionę sosem z Paska. Jana Chryzostoma, dopaso­
wane jakoś do tego szerokiego horyzontu, lasów dalekich, 
bielejących w zieleni chat wiejskich.

Gamrak stał ciągle na baczność, ust nie rozchylał, nie 
replikował na zachwyty i pochwały Friedeberga. Mineyko 
też się zerwał, patrzył na generała i ten podziw odczytał 
w tych oczach, podziw dla swego krasomówstwa, zapalił 
się. gadał jeszcze o historii tego kraju, o jego wdzięku, 
o tragizmie jego losów i o tym, jak można z tragizmu 
owego się wykręcić. O logosie profesora Konecznego i eto­
sie o dziwne! liczbie czterdzieści i cztery, o maskach 
z Wyzwolenia” i rogatych panach z obrazów Malczew­

nego pędu. Dolną część łody­
gi odwijamy z tyki i pozo­
stawiamy przy karpie. Tykę 
zaś z pozostawioną na niej 
górną częścią odciętej rośli­
ny wyjmujemy z ziemi i o- 
strożnie (aby gwałtownym 
potrząśnięciem nie wysypać 
lupuliny z szyszek) kładzie­
my na „kozłach** w miejscu 
przeznaczonym na zbiór szy­
szek i z kolei przystępujemy 
do właściwego zbioru.

, Szyszki obrywamy palcami 
przy pomocy paznokci, pozo­
stawiając przy każdej szysz­
ce krótką szypułkę (zwaną 
ogonkiem) długości 0,5 do 
1 cm. Jest to bardzo ważne, 
gdyż szyszki oberwane bez 
pozostawienia krótkiej szy-. 
pułki rozpadają się i kruszą 
po ich wysuszeniu. Dlatego 
zawsze obrywać należy każdą 
pojedyńczą szyszkę oddziel­
nie, a nie po kilka, czy na­
wet całe grona szyszek ra­
zem, bo takiej pracy nie wy­
konamy nigdy dokładnie, co 
w konsekwencji obniży znacz 
nie wartość chmielu. Po o- 
berwaniu wszystkich szyszek 
chmielinę ściągamy z tyk, 
które na zimę układamy w 
stosy. Zerwane szyszki skła­
damy luźno do koszy wikli­
nowych. Pamiętajmy, aby 
nigdy nie kłaść szyszek do 
worków, a zupełnie niedo­
puszczalne jest ubijanie szy­
szek, które prowadzi do 
szkodliwego ich zgniecenia i 
zaparzenia. Nie należy rów­
nież szyszek wstrząsać i czę­
sto przesypywać. W ciągu jed 
nego dnia wykwalifikowany 
zbieracz może zebrać 35 do 40 
kg zielonych szyszek, a sezo­
nowy robotnik rolny od 25 
do 30 kg, składając je do 
trzech oddzielnych koszów 
według jakości, świeżo zebra­
ne szyszki muszą jeszcze te­
go samego dnia być wysypa­
ne z koszów, celem bezzwłocz 
nego poddania ich procesowi 
wysuszenia, bo do wykupu 
mogą być dopuszczone tylko 
szyszki, które zawierają 12 do 
14 proc. wody. Suszenie po­
wietrzne w zależności od pa­
nującej pogody trwa od 10 do 
20 dni.

i

Teatry
POLSKI — g. 18.30 

„Balladyna**
NOWY — g. 19 

„Tajna wojna**
Gniezno — „Robert 

Cooper oskarża**
Kina
APOLLO — g. 15. 17,

19 i 21 — „Wilhelm 
Tell**

BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 „Ditta“

MUZA — g. 16. 18 i 20 
„Bet adresu”

RIALTO — g. 16. 18 i
20 „Bój skończy się 
jutro**

WARTA — g. 14 i 16 
„Torpedowiec nie­
ugięty" 18 i 20 „We­
sołe zawody**

CO

Młodzież wolsztyńska |jKRONIKA! 
pamięta o ślubowaniu zlotowym I £y~siiSo“!

Bogato przedstawia się bi­
lans sztafet konstytucyjnych 
w powiecie wolsztyńskim. 
Młodzież tego powiatu, na 79 
zebraniach podjęła 178 zobo­
wiązań ogólnej wartości 
78 810 złotych.

W Krotoszynie 
trwają przygotowania 

do „Miesiąca 
Budowy Warszawy

Ostatnio w sali posiedzeń 
Powiatowej Rady Narodowej 
w Krotoszynie odbyła się spe­
cjalna narada Powiatowego 
Komitetu Budowy Warszawy. 
Analizę dotychczasowej dzia­
łalności komitetów budowy 
Warszawy w powiecie kroto­
szyńskim oraz przebieg przy­
gotowań do Miesiąca Budo­
wy Warszawy, przedstawił 
przewodniczący PKOW ob. 
Franciszek. Kowalski. Plan 
zbiórki za I półrocze 1952 wy­
konał jedynie Miejski Komi­
tet B. W. w Krotoszynie, któ­
ry zebrał ponad 44 000 zł. 
Stwierdzono, że wieś mało 
świadczy na ten cel. Wyty­
czono dokładny plan pracy 
komitetów na miesiąc wrze­
sień. W miesiącu tym prze­
widuje się zorganizowanie 
licznych imprez sportowych 
oraz akademii. W tym celu 
wybrano specjalną Powiato­
wą Komisję Miesiąca Budo­
wy Warszawy z przewodni­
czącym Prezydium PRN ob. 
Maśkiewiczem na czele.

Należy dodać, że Prezydium 
PRN w Krotoszynie organi­
zuje 7 września br. specjal­
ną wycieczkę do Warszawy, 
aby zapoznać uczestników 
wycieczki z postępem rozbu­
dowy naszej stolicy, (fk)

GDZIE
LETNIE — g. 15. 17 1 

i 19 ..Na arenie*1
PIAST — g. 19 

„Dziewczyna u źró­
dła**

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Niemcy 
w końcu XX wieku**

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 7.55, 12.04, 14, 17,
13.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.20, 7.20, 8 — mu-

tc

Koło ZMP w Chobienicach 
zasadziło drzewkami owoco­
wymi 0,75 ha ziemi w PGR 
oraz wykopało 509 m bież, 
pasa ochronnego lasu w leś­
niczówce Nowina. W kole 
ZMP przy GS Przedmieście 
ZMP-owcy: F. Piosik, J. A- 
damkiewicz i Oz. Kiciński 
zbudowali 300 skrzynek do o- 
woców, a dalsze 200 skrzynek 
zbudują do dnia 1 wrz.eśnia 
Członkowie koła przepraco­
wali w spółdzielni produk­
cyjnej z górą 357 godzin. Ko­
ło ZMP przy Komendzie Po­
wiatowej SP w Wolsztynie 
podjęło się zorganizować ze­
spół muzyczny i zwerbować 
w szeregi ZMP 40 nowych 
członków. Wiele dalszych kół 
podjęło zobowiązania przed­
terminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych za III 
kwartał. Tak na przykład ko­
ło przy Spółdzielni „Odrodze­
nie” wykona plan produkcyj­
ny o 6 dni przed terminem, 
a koledzy spółdzielni Tech- 
nomed o 3 dni, zobowiązując 
się równocześnie ukończyć 
całoroczną produkcję dla 
Centrasprzętu już 30 wrześ­
nia. Koło ZMP przy Powia­
towej Spółdzielni Przemysłu 
Ludowego ukończy plan 
kwartalny o 6 dni wcześniej, 
dając dodatkową wartość 
2500 zł. Młodzież Wolsztyń- 
skiej Fabryki Mebli przepra­
cuje 650 godzin przy budowie 
własnego stadionu i zorgani­
zuje grupy szkoleniowe. Przo­
downicy Grzyl, Kliks i Kaź- 
mierczak podwyższają swoją 
wysoką już wydajność pracy, 
o dalsze 10 do 25 procent.

W wyniku sztafety konsty­
tucyjnej do ZMP zwerbowa­
no 108 członków. W groma­
dach: Głodno, Stodolsko, Bo­
rują Nowa, Borują Kościelna 
i Adamowo zostaną założone 
Ludowe Zespoły Sportowe. 
Młodzież gminy Jabłonna 
przepracowała w PGR-ach 
dniówki wartości 7550 zł. 
Przy trzebierzy lasu pracuje 
młodzież Błotnicy, Przedmie­
ścia, Starkowa, Radomierza, 
Przemętu i Parkowa.

Henryk Kozłowski 
korespondent „Głosu**

CZWARTEK

Augustyna 
i. Ateksandra

SioAce w. 
zaeh.

Księżyc w. 
zach.

4.55 
18.51 
14.20 
21.06

W ciągu dnia zachmurzenie 
zmienne, w godzinach popo­
łudniowych duże z możliwo­
ścią lokalnych opadów o cha­
rakterze przelotnym. Tem­
peratura maksymalna od 17 
st. C na Wybrzeżu do 22 st. C 
w części południowej kraju. 
Wiatry słabe lub umiarkowa­
ne, chwilami porywiste prze­
ważnie z kierunków północ­
no-zachodnich.

APTEKI:
173: Dzierżyńskiego 275 
102: Rokossowskiego 72 
117: Kraszewskiego 12 
95: Marcinkowskiego Tl

Dyżur pełnią: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia), ul. Szkol­
na 14/16, tel. 511-11 i Szpital 
Miejski nr 2 (interna), ul. 
Garbary, tel. 509-15

KIEDY
zyki rosyjskiej, 10 — 
popularny, 10.30 — 
solistów, 12.15 —roz­
rywkowy, 12.45 — na 
swojską nutę, 13.20 
solistów, 14.15 — pie­
śni, 14.30, 16 — pie­
śni radzieckie, 16.50 
(P) — Erna Sack, so­
pran, 17.15 — pieśni, 
17.40 — utwory na 
harfę, 18 — preludia 
Rachmaninowa, 18.20 
dla wszystkich, 19.05 
(P) — nasze chóry 
śpiewają, 20 — mu­
zyki polskiej i rosyj­
skiej. 20.40 — recital 
skrzypcowy, 21.30 — 
taneczny, 22.30 mu-

zyki kameralnej, — 
23.05 — symfoniczny 

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 5.20 
(P) — o czym rolnik 
powinien pamiętać, 
6.15 (P) — sprawa
jest prosta, 8.30 dla 
obozów i kolonii, — 
11.45 — głos mają 
kobiety, 12.30 — dla 
wsi, 15.10 — „Smola- 
kowo“, odcinek po­
wieści, 15.30 — dla 
dzieci, 16.35 (P) lite­
ratura NRD, 19.20 
(P) — z życia partii, 
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 21.45 — od­
powiedzi fali 49

Sport:
22.20 — 
Wyścigu 
Dookoła

reportaż z
Kolarskiego
Polski

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„Czytelnik", NAKŁAD CA: RSW 
„Prasa".
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skiego, o Hoene-Wrońskim i Wernyhorze. No, co, Miney­
ko? — spytał wreszcie. — Co myślicie o tym?

— Byle do wieczora, panie generale, o zmroku się prze­
prawimy, poszukam łodzi...

— Co? Jak? Jaka łódź? — Friedebergowi mroczno zro­
biło się na duszy, od Wernyhory do łodzi wrócić od razu 
nie mógł. Tylko w głowie huczała starka, tylko krzaczki 
zaczynały skakać jakoś w miejscu. Potem Radom wypły­
nął z namięci i tamten pijany pułkownik, jak mu?

— Przeprawimy się, powiadacie? — ryknął. — Wiać 
będziemy? Przepiliśmy ten zakichany kraik, przepieprzy- 
liśmy, a sami w krzaki! Cha! cha! cha! — buchnął śmie­
chem. — W krzaki! W krzakach się chowamy, generale, 
kurwa nasza mać! — kucnął nagle i żwawo skoczył w naj­
bliższy krzaczek tarniny.

Wyciągnęli go we dwójkę. Nie popuszczała tak łatwo 
tarnina generalskiego munduru. I generał, zresztą, też się 
nie dawał, nogami wierzgał, pokrzykiwał, że w krzaczkach 
teraz miejsce najwłaściwsze dla ludzi jego rangi.

Mineyce w głodnym żołądku starka buszowała także. 
Dziwactwa Friedeberga rozluzowały go jeszcze bardziej. 
Wpadł wreszcie na pomysł, całkiem bzdurny, ale stopnio­
wo sam się nim przejął i pod koniec nie wiedział już co 
w tym było bajki, co rzeczywistością.

— Panie generale! Spokojnie! — zrazu tylko bełkotał 
przerażony, że Niemcy znad rzeki usłyszą dalekie po­
mruki friedebergowego basu, zobaczą szamotanie się w 
tarninie i jedną serią uspokoją ich na zawsze. — Tylko 
do wieczora, wieczorem się przeprawimy...

— Nigdzie się nie przeprawiam — odciął Friedeberg, 
oddając Gamrakowi już pustą prawie butelkę. — Polski 
generał się nie cofa!

— Ależ panie generale, nieprzyjacielska przewaga...
— W historii tego kraju, młokosie, wszystkie zwycię­

stwa odnoszono nad silniejszym wrogiem. I na odwrót. 
Wszystkie klęski zadawał nam wróg słabszy. Rozumiesz? 
Rozumiesz, pytam się ciebie?

Mineyko czym prędzej zrozumiał.
— Król-Duch! — podniósł palec Friedeberg nieprzytom- 

niejąc coraz szybciej. — Tajemnica czaru tego narodu... 
Tu wszystko dzieje się na odwyrtkę... Tylko stając na 
głowie obcokrajowiec potrafi zrozumieć, o co tu chodzi...

— Tak jest, oczywiście, panie generale, ale Niemcy...
— W d .... mam Niemców! Tu, na tym urwisku, koło 

tego cmentarza stoczymy decydującą bitwę.. Gamrak!

— Na rozkaz, panie generale!
— Wiążcie główne siły nieprzyjaciela z frontu. Nie cof­

nąć się ani kroku! Choćby was rozgnietli na miazgę. Mi­
neyko ubezpieczonym, forsownym marszem wychodzi na 
tyły nieprzyjaciela, piąta zero zero atakuje z koty sto sie­
demdziesiąt osiem. Na przykład. Zresztą, taktycznie roz­
pracuje sam swój manewr. Niedobrze jest na szczeblu 
operacyjnym zagłębiać się w szczegóły taktyczne. Zrozu­
miane?

Tu Mineyko uchwycił za rogi swój pomysł! Przestra­
szony oporem Friedeberga przed przeprawą na drugi 
brzeg, pospieszył teraz z dziwaczną przynętą:

— Panie generale, melduję, że właśnie rozpocząłem kon­
centrację...

— No? — niedowierzająco mruknął Friedeberg.
— O, proszę — Mineyko ręką machnął w kierunku da­

lekiej wsi na tamtej stronie: w rejonie żarowa pięć bata­
lionów piechoty...

— Bredzicie coś. Nic nie widzę. — Friedeberg opuścił 
lornetkę.
— Panie generale! Przecież są ukryci! Zaskoczenie!

— A! — Friedeberg przekonał się od razu. — No?
— W rejonie cukrowni... hm... Byczydwór — brygada 

lekkich czołgów...
— Bardzo dobrze! — Friedeberg dłonią w plecy Mineyce 

wyrżnął: — Zuch jesteście, poruczniku! Właśnie czołgów, 
czołgów, jak dotąd nam brakowało! Tylko czemu lekkie? 
I czy brygada to nie za mało?

— Trzeba będzie się zastanowić. Myślę, że można 1ą 
wzmocnić paroma batalionami średnich.

— Gdzie są one? — Friedeberg zaczął gorączkowo lor­
netką gmerać w horyzoncie. — Nie widzę...

— W lesie, w tamtym lesie.. zamaskowane.-
— Ach. tak, tak! Ńo?
— No więc, panie generale, wszystko gotowe. Jednak 

myślę, przy tak poważnej operacji, pan generał musiałby.-
— Macie rację, obejmuję osobiście dowództwo nad gru­

pą oskrzydlającą!
— Właśnie. O zmierzchu, łodzią...
— Jaki zmierzch? Co wy bredzicie? Natychmiast!
— Ależ, panie generale?

(Dalszy ciąg nastąpi)
1171)


